
Podpisanie 
polsko-radzieckich 

porozumień rządowych
W Warszawie podpisano 

wczoraj porozumienia iządo- 
we m:ędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim o współpracy w 
rozwoju na terytorium ZSRR 
produkcji surowców żelazo- 
nośnych i niektórych ro­
dzajów żelazostopów oraz o 
ich wieloletnich dostawach z 
ZSRR do Polski.

Zgodnie z tymi porozumie­
niami. przekażemy Związkowi 
Radzieckiemu w latach 1975— 
1978 maszyny i urządzenia oraz 
materiały niezbedne do zwiek 
szenia mocy nrodukcyjnej ra­
dzieckiego kopalnictwa rud że 
laznych i żelazostopów oraz do 
wzbogacania tvch surowców. 
Związek Radziecki — po uzy­
skaniu nowych zdolności pro­
dukcyjnych nrzv udziale Pol­
ski, a także innych krajów 
RWPG — zwiększy (poczyna­
jąc od 1979 r.) o 2.5 min ton 
roczne dostawy do naszego kra 
ju wzbogaconych rud żelaza.
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Przy lepszej pogodzie
większe tempo żniw

Poprawa pogody w ostatnich dniach wpływa wyraźnie na 
przyśpieszenie tempa prac żniwnych. Szybciej dojrzewają 
zboża, w większym stopniu można wykorzystać kombajny. 
Trwa zwózka zbóż, słomy po kombajnach, dokonuje się rów­
nocześnie podorywek ściernisk i upraw roli do siewów rze­
paku.

jak również 
ponad 61 000 
rocznie.

Podpisana

zaoewni dostawy 
ton żelazostopów

umowa, oo wcześ
niej zawartych porozumieniach
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Wczoraj nad ranem genewskie rozmowy pokojowe w spra­
wie Cypru zostały ostatecznie zerwane. O świcie tego dnia 
n* Cyprze doszło do wznowienia działań wojennych.
Samoloty tureckie zbombar­

dowały rozgłośnię radiową i 
zgrupowanie wojsk Greków 
cypryjskich w Nikozji, jak rów 
nież niektóre inne rejony wy-

Tysiąc „Tarpanów45 
z Poznania

W grudniu 1973 roku linie montażową Zakładu Samocho­
dów Rolniczych w Poznaniu opuścił setny „Tarpan”, a już 
wczoraj załoga zmontowała tysięczny tego typu pojazd dla 
rolnictwa, Starszy mistrz oddziału montażu Bogusław Wal­
czak złożył meldunek o tym sekretarzowi KW PZPR — Al­
fredowi Kowalskiemu. W imieniu załogi zapewnił, że fa­
brykę będą opuszczały samochody jakościowo coraz lepsze.

spy. Na przedmieściach stoli­
cy wybuchły walki między woj 
skami greckimi i tureckimi, 
wywiązała się również zaciek­
ła wymiana ognia przez „zielo 
ną linię” rozdzielającą greckie 
i tureckie dzielnice miasta.

Do szczególnie zaciekłych 
walk doszło w rejonie Mia Mi- 
lia, w odległości 3 km na pół­
nocny zachód od Nikozji, gdzie 
czołgi i wojska tureckie, wy­
kraczając poza kontrolowany 
przez siebie korytarz, ruszyły 
w stronę Kytrei i Famagusty. 
Według informacji przedstawi 
cielą ONZ, zażarte walki mię­
dzy Gwardią Narodową i Tur­
kami cypryjskimi trwają w 
wielu zamieszkałych regionach

powodu wznowienia walk na
wyspie i wzywa strony kon­
fliktu do niezwłocznego podpo 
rządkowania się postanowie­
niem rezolucji Rady Bezpie-
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Według informacji Wydzia­
łu Rolnictwa. Leśnictwa i Sku 
pu Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, zdołano skosić w 
Wielkopolsce 530 000 ha 4 pod­
stawowych zbóż; co stanowi 
69,5 procent areału ich zasie­
wów, sprzątnięto zaś z ponad

200 000 ha (27 procent). Najwię 
cej skoszono żyta 336 000 ha (86 
nrocent), zdołano zwieźć lub o- 
młócić kombajnami z obszaru 
około 140 000 ha (35 procent).

W znacznym stopniu jest 
również zaawansowany zbiór 
jęczmienia jarego: koszenie na

W imieniu wojewódzkiej in 
stancji partyjnej sekretarz KW 
złożył podziękowania, podkre­
ślając jednocześnie, że ofiar­
ność załogi ZSR i wielu in­
nych przedsiębiorstw Wielko-

„Tarpany’’ onrócz rolników 
indywidualnych kupują chęt­
nie PGR-y. przedsiębiorstwa 
budowlane i remohtowo-na- 
prawcze. (d)

w północno-zachodniej 
Cypru, zwłaszcza we 
Limminitis i Kokkina.

Natomiast w Nikozji 
wyniku rozmów, jakie

części 
wsiach

— W 
przed­

Na zdjęciu: taśma moniazowa „T arpana’.
Fot. — S. Wiktor 

polski doprowadziła do tego, iż , .

stawiciele ONZ przeprowadzili 
z dowództwem wojsk tureckich 
i greckiej Gwardii Narodowej 
— walki ustały z chwilą zapad 
nięcia zmroku. Porozumienie
w tej sprawie ogranicza się
tylko do stolicy Cypru i jak 
się zdaje, obowiązuje tylko do 
czwartku rano.

Rzecznik ONZ na Cyprze po 
informował, iż w wyniku wczo 
rajszych działań wojennych 22 
żołnierzy sił ONZ na Cyprze 
zostało rannych, a trzech (żoł­
nierzy austriackich) poniosło 
śmierć.

Wczoraj rano, czasu warszaw 
skiego, odbyło się zwołane na 
wniosek W. Brytanii, Grecji i 
Cypru, posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa, któremu przewód 
niczył delegat radziecki, J. Ma 
lik. Uchwalona jednomyślnie 
rezolucja wyraża ubolewanie z

Orzeczenie Federalnego
Trybunału Konstytucyjnego

Ograniczeni 
praw Bundesratu

Federalny Trybunał Kon­
stytucyjny w Karlsruhe ogło­
sił wczoraj . orzeczenie o du­
żym znaczeniu politycznym. 
Trybunał stwierdził mianowi­
cie, że Bundesrat (druga izba
parlamentu RFN przed-

Na polu Zakładu Dąbrówka 
(Przedsiębiorstwo Gorzewo) w 
powiecie obornickim, w zwóz­
ce słomy pomagali pracowni­
kom PGR ich synowie, przeby 
wający u rodziców na waka­
cjach: Zbigniew Juszczak, 
Krzysztof Napierała, Andrzej 
Bagiera, bracia Paweł i Krzysz 
tof Jessowie. Stryj chłopców 
Stefan Jessa, wraz z drugim 
doświadczonym pracownikiem 
Marianem Rakowskim, usta­

wiali stogi słomy żytniej.
Fot. — H. Kamza

obszarze 118 000 ha (85 pro­
cent), zwózka i omłoty na ob­
szarze blisko 49 000 ha (35 pro 
cent). Żniwowano także na po 
nad jednej trzeciej obszaru za 
siewów pszenicy ozimej i owsa. 
W zbiorze -bóż z pól orzodują 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, mające do dyspozycji najno 
wocześniejsze maszyny żniwne.

Niektóre kombinaty PGR,
jak Bieganowo powiecie
wrzesińskim, Manieczki w po­
wiecie śremskim i Gołębin Sta 
ry w powiecie kościańskim, do
bijają do mety omłotami

kraj otrzymał tak bardzo po­
trzebny pojazd.

Zakład Samochodów Rolni­
czych w szybkim tempie się 
modernizuje. Wiele części nad 
wozia wykonuje sie przy po­
mocy pras, zwiększa sie nowo 
czesny park maszynowy. W 
tym roku fabrykę opuści 1500 
„Tarpanów”.

Kończy się obecnie prace 
przy kolejnej wersji ..Tarpa- 
na-combi”. Pojazd ten poka­
zany zostanie gościom dożyn­
kowym. Jeszcze w tym roku 
fabryka zamierza wprowadzić 
wiele zmian w produkowanym 
obecnie modelu: zmienione be 
da tablica rozdzielcza i system 
ogrzewania. W przyszłym ro­
ku „Tarpany” będą miały zblo 
kowany tylni most.

Dni prezentacji
poznańskiej kultury

Poznań starannie przygotowuje się na przyjęcie dożynko­
wych gości. Jak poinformował nas dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Miasta 1’oznania, Andrzej Goćwiński, 
w sobotę i niedzielę 7 i 8 września br. w godzinach popołu­
dniowych i wieczornych odbędzie się w Poznaniu szereg 
imprez kulturalnych. Będą one organizowane w tradycyj-
nych już miejscach występów 

Koncertować
plenerowych.

stawicielstwo krajów zachod- 
nioniemieckich) ma w procedu­
rze ustawodawczej mniejsze 
prawa niż Bundestag. Wyjątek 
stanowią ustawy, które z 
mcc konstytucji wymagają 
aprobaty Bundesratu.

Przewodniczący Bundesratu, 
członek CDU, Hans Filbinger, 
wyraził ubolewanie, że trybu­
nał dał interpretację zawęża­
jącą prawa krajów zachodnio 
niemieckich w procedurze 
ustawodawczej. Natomiast 
rząd RFN przyjął orzeczenie 
trybunału z zadowoleniem. 
Rzecznik rządu, Armin Grue- 
newald, oświadczył, iż w ten 
sposób zostały rozproszone 
wątpliwości i niepewności co 
do podziału kompetencji mię­
dzy Bundesratem, Bundesta­
giem i rządem federalnym.

PAP
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Szybkość 100 km/godz. tylko 
dla samochodów osobowych

Samochody osobowe mogą się poruszać na polskich dro­
gach z prędkością maksymalną 100 km na godzinę. Dotyczy 
to oczywiście obszarów niezabudowanych.
Zarządzenie takie podjęli 

ostatnio ministrowie komuni­
kacji oraz spraw wewnętrz­
nych, a publikuje je Monitor 
Polski nr 28 z 9 sierpnia 1974 r.

W dalszym ciągu pozostają 
obowiązujące przepisy dotyczą 
ce ograniczenia szybkości in­
nych pojazdów samochodo­
wych. Tak np. samochody cię­
żarowe o dopuszczalnym cięża­
rze całkowitym nie przekra-

czającym 2,5 tony mogą na ob­
szarze niezabudowanym roz­
wijać szybkość do 80 km na 
godzinę, a przekraczające ten 
ciężar 70 km/godz.

Motocyklami można jeździć 
z szybkością nie przekraczają­
cą 70 km/godz.

CENTRA IJNE
L DOŻYNKI

POZNAN

Spotkanie
Ford - Dobrynin

Rzecznik Białego Domu 
Jerry Terhorst zakomuniko­
wał na konferencji prasowej, 
że wczoraj prezydent USA 
Gerald Ford przyjął ambasa­
dora ZSRR w USA Anatolija 
Dobrynina. Podczas spotkania 
prezydent raz jeszcze potwier 
dził pragnienie działania w 
kierunku poprawy stosunków 
między ZSRR i USA co — jak 
oświadczył — odpowiada za­
równo interesom obu krajów, 
jak i interesom całego świa­
ta. '

W spotkaniu uczestniczył se 
kretarz stanu USA Henry 
Kissinger. (PAP)

będą m. in. 
chór Jerzego 
Kurczewskiego, 
chór ..Skowron 
ki” Orkiestra 
Reprezentacyj­
na Wojsk Lot­
niczych. orkie­
stry rozrywko­
we Zygmunta

„Dar Pomorza'4 w Gdyni
Wczoraj powrócił do Gdyni „Dar 

Pomorza”. Biała fregata uczestni-
czyła w drugiej 
dzie żaglowców, 
gielskim porcie 
trakcie pobytu, 
kładzie „Daru

tegorocznej para- 
tym razem w an- 

Portsmoutb. W 
w Anglii na po- 
Pomorza” gościł

wości w społeczeństwie socjalis­
tycznym. problemv wychowania 
ideologicznego, intelektualnego i 
technicznego młodego nokoleni®. 
kształtowania u młodzieży zmysłu 
kulturalno-estetycznego. a tak­
że aspekty psychologiczne i fizjo 
logiczne tych procesów.

Próba atomowa

Mahlika i Jerzego Teresińskie 
go, artyści Teatru Muzyczne­
go, poznańskie orkiestry dete, 
jespoły harcerskie i młodzie­
żowe, zespoły folklorystyczne 
z Wielkopolski oraz z innych 
regionów kraju.

Na dziedzińcu Szkoły Bale-

książę Filip, któremu towarzyszy­
li członkowie admiralicji brytyj­
skiej.

H. Asad z wizytą w Jugosławii

Na polskiej wystawie
z

towej wystawiona 
opera buffo Józefa 
„Aptekarz”, w loggii 
wystąpią z koncertem

zostanie 
Haydna 
Ratusza 
arii, pie

śni i poezji aktorzy scen dra­
matycznych i śpiewacy opero­
wi. Przed Pałacem Kultury, na 
polanie nad Warta na Cytade­
li i w Parku Kasnrzaka odbę­
dą się także rewie mody.

Po przerwie urlopowej będą
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Wczoraj odwiedził polską jubi­
leuszowa wystawę gospodarczą w 
Moskwie przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej ZSRR, 
a zarazem przewodniczący Cen­
tralnego Zarzadu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. A. 
Szytikow.

Konferencja pedagogów w Berlinie
Po dwóch dniach posiedzeń ple­

narnych II Konferencji Pedago­
gów Krajów Soc.ialistvcznvch. któ 
ra odbywa sle w stolicy NRD. 
Berlinie, środa unłvneła pod zna­
kiem dyskusji jej uczestników, 
przeprowadzonej w s-eściu eru- 
nąch roboczych Omówiono podsta 
wowe zagadnienia rozwoju osobo

PAP

Prezydent Syrii, H. Asad przybył 
wizytą oficjalną do Jugosławii.
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Będzie to już trzecie spotkanie pre 
zydentów Asada i Tito.

Rozmowa Fahmiego
Prezydent USA G. Ford przyjął 

wczoraj ministra spraw zagranicz 
nych Egintu — I. Fahmiego. Pod 
czas spotkania omawiano sytua­
cje na Bliskim Wschodzie.

Jak poinformowała amerykań­
ska komisja energii atomowej. 
Stany Zjednoczone przeprowadzi­
ły wczoraj próbna eksplozje ato­
mową. Próby dokonano na pusty 
ni Nevada.

Pomoc USA dla zagranicy
Senacka Komisja Spraw Zagra­

nicznych zaaprobowała projekt u- 
stawy o pomocy USA dla zagrani 
cy w bieżącym roku finansowym. 
W sumie na tę pomoc przeznaczo­
no 2,5 mld dolarów, tj. nieco mniej 
niż zaproponował rząd. Zasadnicze 
redukcje wydatków dotyczą go­
spodarczej i wojskowej pomocy 
dla Wietnamu Południowego .i 
Kambodży. Równocześnie komisja
zwiększyła o 250 min dolarów 
dusze na pomoc dla Izraela.

Katastrofa samolotowa

f un

Według oficjalnego komunika­
tu, w katastrofie samolotu we­
nezuelskich linii lotniczych któ­
ry rozbił sie na wyspie Margari­
ta. zginęło 47 osób z 4S zna.Mul^- 
cych się na pokładzie. Osoba któ­
ra, przeżyła katastrofę, jest drugi 
pilot.

Podniesienie o 20 km grani­
cy dopuszczalnej szybkości, z 
jaką mogą poruszać się na na­
szych drogach samochody oso­
bowe — jest spełnieniem ży­
czeń szerokich rzesz kierow­
ców tych pojazdów. Ale pa­
miętajmy — zawsze iż w każ­
dych warunkach obowiązuje 
za kierownicą rozwaga i ostroż 
ność. Warto wspomnieć, że w 
ostatnich miesiącach odnoto­
wujemy zmniejszenie się licz­
by wypadków na naszych dro­
gach. W samym tylko lipcu br. 
zabitych i rannych w wypad­
kach drogowych było o 30 
procent mniej niż w analogicz­
nym miesiącu roku minionego. 
Obecnie podwyższenie granicy 
szybkości maksymalnej jest 
więc m. in. wyrazem zaufania 
do kierowców, że będą nadal 
jeździć z rozwagą i ostrożnie.

Jak poinformował dyrektor 
Biura Ruchu Drogowego KG 
MO płk. Michał Syczewski — 
wydane zostało polecenie, aby 
patrole MO zaostrzyły kon­
trolę na drogach. Kierowcy 
przekraczający maksymalne 
szybkości karani będą grzyw­
nami w wysokości 200 zł, tj. 
najwyższymi w postępowaniu 
mandatowym. (PAP)



„Deutsche Volkszeitung“ 
o tzw. dokumentacji rzekomych zbrodni 

popełnionych na Niemcach
Demokratyczna opinia publiczna RFN jest oburzona spra­

wą tzw. dokumentacji o rzekomych zbrodniach popełnio­
nych na Niemcach w ostatniej fazie II wojny światowej.
Dziennik „Deutsche Volkszei- 

tung” (z 8 bm.) zamieścił ko­
mentarz na ten temat, w któ­
rym nawiązuje na wstępie do 
uwag burżuazyjnego dzienni­
ka ,,Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” o niedawnym proce­
sie Beaty Klarsfeld, wytoczo­
nym jej za to, że usiłowała 
zwrócić uwagę opinii publicz­
nej na to, iż w Republice Fe­
deralnej żyje bezkarnie na wol 
ności nie tylko były szef gęsta

Pogłębia s'ę izolacja 
junty chilijskiej

Faszystowska junta chilij­
ska napotyka coraz to nowe 
trudności, wynikające z pogłę 
biającej się jej izolacji, żarów j 
no w kraju, jak i na forum 
międzynarodowym. Ostatnio 
poważnie zaostrzyły się stosun 
ki między władzami Chile a 
Partią Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczną, która do niedawna 
jeszcze zajmowała na ogół sta 
nowisko orzychylne obecnemu 
reżimowi. Jednakże wobec ma 
sowego terroru ; antynarcdo- 
wej polityki gospodarczej, na­
wet czołowi politycy chadecji 
coraz częściej nie tają swego 
oburzenia. M. in. były ■wice­
prezydent Bernardo Leighton 
określił juntę jako „nielegal­
ną i faszystowską”, wzywając 
wszystkich chrześcijan do opo 
ru przeciwko obecnemu rządo 
wi.

Obecny reżim chilijski nie 
rezygnuje z postawienia 
przed trybunałami wojskowy­
mi wielu polityków i działa­
czy społecznych, domagając 
się ich ekstradycji z krajów, 
w których otrzymali oni azyl. 
Z 55 takich przypadków, tylko 
kilka zostało zaakceptowanych 
przez niektóre rządy.

Jak informują ze Sztokhol­
mu obradujący tam Kongres 
Międzynarodowej Federacji 
Robotników Transportowych 
(ITF) podjął wczoraj uchwałę 
o wprowadzeniu powszechnego 
bojkotu transportu do Chile i 
z tęgo kraju, w dniach 18 i 19 
września br. (sa to dni święta 
narodowego Ch;le). Bojkot 
obejmie żeglugę i porty, komu 
nikację lo+n^ą, drogową i ko 
lejową. (PAP)

Dni prezentacji 
poznańskiej kultury
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już również występować po­
znańskie teatry. które w 
dniach 7 i 8 września orzedsta 
wią repertuar Dolski. W One- 
rze wznowiona zostanie ..Hal­
ka” Stanisława Moniuszki, w 
Teatrze Muzycznym . Na szkle 
malowane” Frnesta Brvlla i 
Katarzvnv Ganrtner. w Tea­
trze Polskim .Kwiatv eolskie” 
Juliana Tuwima, a w Teatrze 
Nowym ..A lak królem, a iak 
katem będziesz” Tadeusza No­
waka. W Biurz° Wystaw Ar­
tystycznych na Starvm Rvnku 
czynne beda w okresie doży­
nek wystawa fotograficzna 
„Wielkonolska” oraz nonl^np- 
rowa wystawa malarska „Pej­
zaż WielkoDolski”.

Wraz z główna uroczystością 
i wielkim widowiskiem dożyn­
kowym na Stadionie im. 22 
Lipca, towarzyszące dożynkom 
imprezy kulturalne borin dobrą 
ppezentacią noznańskiej kul­
tury. (bran)

lOEODA
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane. na południowym zachodzie 
możliwe lokalne burze. Ciepło 
Temperatura maksymalna od 24 
stopni na oółnocy do 28 na połu­
dniu. Wiatry słabe, południowo 
zachodnie.

iUHmiimmiinmiiiini

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracować Wojciech Nentwig 

po w okupowanym Paryżu, 
Lischka, lecz także — tysiące 
innych hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych. Dziennik ten 
pisał o „zbrodniach” jakie mia 
ła rzekomo popełnić Klarsfeld 
oraz o „wykroczeniach” Li- 
schki.

„Deutsche Volkszeitung” 
zwraca uwagę na fak|, że ża­
den z dotychczasowych rządów 
federalnych nie zdobył się je­
szcze na wydanie decyzji w 
sprawie opublikowania w RFN 
dokumentacji o 50 milionach 
ofiar hitlerowskich Niemiec. 
W Bonn polecono natomiast 
przygotować „dokumentację” 
o rzekomych zbrodniach po­
pełnionych na Niemcach, w któ 
rej walki wyzwoleńcze podbi­
tych i uciśnionych narodów 
nazywa się zbrodniami, a agre 
sję, okupację i wyczyny armii 
hitlerowskiej, SS i gestapo wy 
droczeniami — pisze dziennik.

Do sporządzenia takiej „do­
kumentacji” dążyły przede 
wszystkim siły nacjonalistycz­
ne RFN, których rzecznikiem 
okazał się wiceprzewodniczą­
cy frakcji parlamentarnej 
CDU CSU Heinrich Windelen.

„Deutsche Volkszeitun 
stwierdza, że celem, jaki przy­
świecał ^inspiratorom sporzą­
dzania dokumentacji było za­
atakowanie polityki odpręże­
nia.

Zarówno we Francji jak i w 
krajach socjalistycznych — 
pisze dziennik — tego rodzaju 
posunięcie rozumiane jest ja­
ko próba zatuszowania zbrod­
ni faszystowskich i odwróce­
nia uwagi opinii publicznej od 
faktu, że w RFN tysiące zbrod 
niarzy wojennych nie tylko ży­
je na wolności, ale niektórzy 
z nich piastują nawet wysokie 
urzędy. (PAP)

Wznowienie działań
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czeństwa z 20 lipca br. Doku­
ment domaga się natychmiast© 
wego zaprzestania walk na Cy 
prze i wznowienia negocjacji 
dla przywrócenia pokoju na 
wyspie.

Wkrótce potem odbyło sie 
drugie posiedzenie rady, w 
związku z tym, że walki na 
wyspie nie ucichły po uchwa­
leniu rezolucji. Po dwu i pół­
godzinnej debacie posiedzenie 
odroczono bez ustalenia lermi 
nu wżnowienia obrad.

W Ankarze zostało opubhko 
wane oświadczenie rządu turę 
ckiego głoszące, iż operacja, 
rozpoczęta wczoraj rano przez 
wojska tureckie „ma na celu 
realizację słusznych praw 
wspólnoty tureckiej i nie jest 
wymierzona orzeciwko Grecji

27 rocznica 
niepodległości Indii

Dzisiaj Indie obchodzą uro­
czyście 27 rocznicę uzyskania 
niepodległości. W ciągu 27 lat. 
które upłynęły od tego czasu, 
rząd Indii dokonał wielu wy­
siłków, aby wydobyć kraj z 
zacofania, jakie pozostało w 
spadku po władzy kolonialnej.

Wielkim osiągnięciem Indii 
jest całkowite zlikwidowanie 
kieski głodu, która niegdyś po 
chłaniała miliony ofiar Zro­
biono też znaczny krok na­
przód w dziedzinie rozwoju 
gospodarki.

Polityka zagraniczna Indii 
zyskała powszechne uznanie na 
świecie. Od wielu lat Indie są 
jednym z orzywódców ruchu 
oaństw niezaangażowanych 
Utrzymują bliskie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim : inny­
mi krajami socjalistycznymi.

Obecnie Indie przystępuią do 
wielkiej kameami przeciwko 
inflacji. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. G'un- 
waldzko 19 4dres pocztowy: skrytko nr 1C74 
50-959 Poznań ▲ R e d o q u i e kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretan '■edakcji) Kazimier? Marcinkowski, 
Wiesław Porzveki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sek. Zbigniew Szumowski, lerzy Walasek.

Telełony: 600-41 łączy wszystkie działy Dział łgczhoś^i z czytel­
nikom* 657-18 Sekretariat '■edaktoro naczelnego 454-09 Zastępcd 
rec nocze<neqo 657-18 Sekretan 'edokcji 648-85 Dfiol miejski 
659-3? Redakcjo nocna 430-7? 453-31 A Wydawco Poznańskie
Wydawnictwo p-asowe RSW Praso - Książko - Ruch*' A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 10 60—782 ^oznań rei 659-16 Zo treść te*- 
min druku ogłoszeń redakcji nie odpowiada A Rękopisów nie rami- 
wlonych nie zwracamy A Druk PZG Im M Kasorzako - Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 rl) rok (208 zł), 
przyjmuje ’0 pośrednictwem blankietów °KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Praso - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9. óO-S^IS poznań no <onto 
PKO nr 5-6-151, ponadto Hstonosze I urzędy 
pocztowe A Indeks nr 35029 F-1

0 dalszą poprawę stanu
bezpieczeństwa ruchu na drogach

Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu koordynacyjnego 
d.s. bezpieczeństwa ruchu drogoWego pod przewodnictwem 
zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra 

spraw wewnętrznych Stanisła wa Kowalczyka.
Komitet przyjął informacje: 
® o zwalczaniu przez or­

gana MO, kolegia d.s. wykro­
czeń i organa administracji

Przy lepszej pogodzie
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zbóż. Wczoraj zjechały z pól 
Kcmb.natu PGR Ptaszkowo 
wszystkie kombajny, gdyż za­
kończono tam omłoty zbóż pod 
stawowych, zajmujących 
ponad 1000 ha.

Większe tempo żniw powo­
duje wzrost dziennych dostaw 
zbóż do magazynów GS i PZZ. 
Np. 12 bm. wpłynęło do maga­
zynów PZZ w woj. poznań­
skim 10 500 ton zbóż. W sku­
pie zbóż przodują powiaty: poz 
nański, kościański, gostyński i 
wągrowiecki. w których znacz 
ny procent zbóż omłócono kom 
bajnami. Dobrze przebiega też 
skup rzepaku. Tak np. GŚ Tar 
nowo Podgórne w powiecie poz 
nańskim plan skupu rzepaku 
wykonała już w 108,2 procent, 
a dostawy jeszcze trwają.

Konieczny jest pośpiech przy, 
przeprowadzaniu orek i upraw 
ziemi do siewów rzepaku. Wy­
konano je dotychczas na obsza 
rze 22 000 ha, co stanowi do­
piero połowę orzewidzianego 
w tym roku obszaru zasiewów 
Zbliża się termin agrotechnicz 
ny siewów tej rośliny i pola 
muszą być odpowiednio przy­
gotowane. Ze względu na spóż 
nione żniwowanie, ważne są na 
tychmiastowe podorywki ścier 
nisk. Do tej pory wykonano je 
na obszarze 210 000 ha (30 pro­
cent ściernisk rzepakowych i 
zbóż). Wschodzą poplony, któ­
rych zasiano po żniwach około 
ąo ono ha. (emp)

— ani jakiemukolwiek inne­
mu narodowi.

Premier Grecji Karamanlis 
złożył oświadczenie, w którym 
oskarżył Turcję o naruszenia 
norm prawa międzynarodowe 
go. Grecja — podkreślił Ka- 
ramanlis — podejmie wszelkie 
możliwe środki dla pokrzyżo­
wania akcji, wymierzonych 
przeciwko niezawisłości Cypru 
i zagrażających pokojowi na 
całym świecie.

Wczoraj Grecja poinformo­
wała oficjalnie o wycofaniu 
się z wojskowej struktury blo 
ku NATO. Przedstawiciel 
Aten oświadczył jednak że 
Grecja pozostanie politycznym 
członkiem Paktu Północnoatlan 
tyckiego. Grecki przedstawi­
ciel motywował decyzję rządu 
tym, że NATO nie zdołało za­
pobiec konfliktowi między 
członkami Paktu Północno­
atlantyckiego — Turcją i Gre- 
cją.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim spotkał się 
wczoraj w Londynie z premie 
rem. W. Brytanii Haroldem Wil 
sonem i ministrem spraw za­
granicznych Jamesem Cal- 
laghanem. Podczas tych, spot­
kań omówiono svtuacje. jaka 
zapanowała na Cyprze po fia­
sku rozmów, które ministro­
wie spraw zagranicznych W. 
Brytanii. Grecji i Turcji pro­
wadzili w Genewie. (PAP)

Epidemia cholery 
w Bangladeszu

W wyniku katastrofalnych po­
wodzi, jakie nawiedziły ostatnio 
Bangladesz, w większości prowin­
cji tego kraju wybuchła enidemia 
cholerv. Istnieją obawy, że enide 
m(a cholery może nrzvbrać dra- 
nłatvczn<» rozmiary ze wzeledu na 
b^k środków ranobiegawczvch.

Według oficjalnych danvch po­
wodzie Pociągnęły sobą 1400 
ofiar śmiertelnych. Mówi sie jed­
nak. że liczba ofiar jest znacznie 
wyższa. (PAP) 

państwowej stopnia powiato­
wego poważniejszych wykro­
czeń drogowych, o wykonywa 
niu orzeczonych kar zakazu 
prowadzenia pojazdów samo­
chodowych i zatrzymywania 
oraz cofania praw jazdy w po 
stępowaniu administracyjnym;

® o stanie przygotowań do 
wprowadzenia nowoczesnej sy­
gnalizacji świetlnej na skrzy­
żowaniach ulic w miastach i 
możliwościach szerszego wyko 
rzystania elektroniki do nowo 
czesnych systemów sterowa­
nia ruchem;
• o realizacji zaleceń po­

kontrolnych NIK w zakresie 
wykonywania postanowień u- 
chwały nr 155 Rady Ministrów 
z 9 czerwca 1972 r. w sprawie 
kierunków działania i środków 
zmierzających do poprawy 
bezpieczeństwa i porządku ru 
chu na drogach publicznych.

Komitet stwierdził, że mię­
dzy innymi w wyniku realiza 
cji uchwały Rady Ministrów, 
stan bezpieczeństwa ruchu na 
drogach publicznych ulega pó 
prawne. W okresie siedmiu 
miesięcy br. liczba wypadków 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku zmniej 
szyła się o 12,8 orocent, liczba 
śmiertelnych ofiar zmalała o

W sprawie 
niepodległości Mozambiku

Zapowiedź rozmów 
Portugalia — FRELIMO

Doradca sekretarza generał 
nego ONZ do specjalnych 
spraw politycznych, Abdurra- 
him Abbi Farah, odbywający 
podróż po Afryce i informu­
jący przywódców Organizacji 
Jedności Afrykańskiej i ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
o wynikach rozmów sekreta­
rza generalnego ONZ z rzą­
dem Portugalii w sprawie de- 
kolonizacji afrykańskich tery­
toriów, oświadczył, że oficjal­
ne rozmowy między kierow­
nictwem Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku (FRELIMO) i 
przedstawicielami rządu por­
tugalskiego na temat niepod­
ległości Mozambiku rozpoczną 
się w najbliższym czasie.

PAP

AJ grudnia 1970 roku w jed- 
X I nym z garaży przv ul.

Gwiaździstej w Pozna­
niu doszło do Donurei trage­
dii. Jego właściciel, 33-letni 
technik budowlany Zygmunt 
Michałowski, pragnął (notabe­
ne w tajemnicy przed żoną) 
sprzedać samochód „Fiat 
125p”. Znalazł klienta w oso­
bie kapitana lotnictwa Anto­
niego D. Postanowił z nim do­
konać transakcji. Gdy wspom 
nianego dnia doszło do spot­
kania w garażu i kpt. D. oglą­
dał silnik pojazdu, Michałow­
ski znienacka zadał swemu 
klientowi oare ciosów klucźem 
francuskim, godząc śmiertelnie 
ofiarę. Nasteonie zabrał go­
tówkę w kwocie 132 000 zł. 
zwłoki wywiózł (owvm „Fia­
tem”) do podpoznańskiego las­
ku.

Wszczęte niezwłocznie po­
stępowanie pozwoliło szybko 
aresztować — Zygmunta Mi­
chałowskiego.

Pół roku później — 21 
czerwca 1971 r. — zapadł w 
sprawie wyrok. Sąd Woiewódz 
ki w Poznaniu uznał oskarżo­
nego winnym zarzucanego mu 
zabóistwa i przywłaszczenia 
oieniedzy znalezionych przy 
oficerze LWP. wvmierzajac 
karę 25 lat pozbawienia wol­
ności, utraty nratv publicz­
nych i honorowych na okres 
lat 10 i grzywny 100 000 zł. 
Jednocześnie trybunał zasądził 

16 procent i liczba rannych -- 
o 13,3 procent.

Mimo pewnej poprawy, w 
ruchu drogowych występują 
nadal niekorzystne zjawiska. 
Głównymi problemami w bez 
pieczeństwie ruchu drogowe­
go, które wymagają skutecz­
niejszego przeciwdziałania w 
najbliższym czasie, to sprawa 
eliminowania z ruchu drogo­
wego nietrzeźwych użytkowni 
ków dróg oraz sprawa wypad 
ków z udziałem motocyklistów.

W wyniku dyskusji komitet 
podjął szereg konkretnych de 
cyzji zmierzających do poprą 
wy stanu bezpieczeństwa ru­
chu na drogach publicznycn. 
Wymagać to bedzie między in 
nymi intensyfikacji działań 
zainteresowanych organów in 
stytucji państwowych i orga­
nizacji społecznych, zmierzają 
cych do podniesienia dyscy­
pliny wszystkich użytkowni­
ków dróg. (PAP)

Pierwszy po śmierci J. Perona
Kryzys rządowy 
w Argentynie

Prezydent Argentyny Maria 
Estela Peron, zaakceptowała 
we wtorek dymisję 3 minis­
trów rządu. Dymisja ta ma na 
celu umożliwienie prezydento 
wi dokonanie reorganizacji 8- 
osobówegG gabinetu. Z urzę­
du zrezygnowali minister obro 
ny narodowej, Angel Robledo, 
minister spraw wewnętrznych, 
Benito Llambi i minister kul­
tury i oświaty, Jorge Taiana. 
Obserwatorzy podkreślają, że 
jest to pierwszy kryzys rządo 
wy w Argentynie od czasu 
śmierci prezydenta, Juana Pe 
rona.

Ostatnio sytuacja wewnętrz 
na w Argentynie znacznie się 
skomplikowała w związku z 
coraz częstszymi zamachami 
terrorystycznymi, organizowa­
nymi przez 1ewackie ugrupo­
wanie ekstremistyczne — „Re­
wolucyjna Armię Ludu” 
(ERP). Policja federalna, wspo 
magana przez armię, prowa­
dzi od kilku dni zakrojoną na 
szeroką skalę akcję przeciwko 
mT^nrm u^up^waniom tej 
organizacji. (PAP)

Mały Lotek
3, 6, 20, 23, 32 

Końc. banderoli 092782

Wrocławski sąd rozpoznał sprawę 
zabójstwa przy ul. Gwiaździstej

na rzecz powódki cywilnej, w 
charakterze której wystąpiła 
żona zamordowanego — mat­
ka dwojga małych dzieci, su­
mę 104 000 zł. stanowiącą część 
jej roszczeń.

Od wyroku wniosły rewizję 
obydwie strony — oskarżyciel 
i — w imieniu oskarżonego — 
obrońca. Sprawa trafiła na wo 
kandę Sadu Najwyższego któ 
fy orzeczenie uchvlił i przeka­
zał do ponownego rozpoznania. 
Ciąg dalszy sprawy potoczył 
się przed Sądem Wojewódz­
kim we Wrocławiu.

Ustalenie stanu faktycznego 
nie budziło w zasadzie wątpli 
wości. Jedyna w tym wzglę­
dzie kwestia oceniona tam od­
miennie niż w Poznaniu był 
problem zamiaru nagłego lub 
mordu z premedytacją tzn. 
wcześnie! przemyślanego i za­
planowanego. Sad wrocław­
ski przyjął druga z tvch mtw 
liwości. Główne zagadnienie 
do ustalenia skupiło sie wokół 
poczytalności Michałowskiego. 
Zgodnie z wskazówka SN 
oskarżonego poddano ob­
serwacji psychiatrycznej. Po

Oskarżenie Izraela 
o przygotowywanie ‘ 

ataku na Syrię .
Rząd syryjski opublikował 

oficjalne oświadczenie oskar­
żające Izrael o przygotowania 
— i to na szeroką skalę — do 
ataku przeciwko Syrii. Oswiad 
czenie stwierdza, że państwo 
Izrael poniesie całkowitą od­
powiedzialność za każde pogor 
szenie się sytuacji na Blis­
kim Wschodzie.

Od kilku dni prasa arabska 
donosi o gromadzeniu przez 
Izrael znacznych oddziałów 
wojskowych na granicach z 
Syrią, Libanem i Egiptem. Na­
tomiast Izrael oskarżył Syrię 
jakoby naruszała ona porozu­
mienie o rozdzieleniu wojsk 
podpisane wiosną.

Jak donosi AP powołują? się 
na źródła w siedzibie Ligi A- 
rabskiej w Kairze, spotkanie 
na szczycie przywódców kra­
jów arabskich odbędzie się w 
Rabacie w ostatnim tygodniu 
października. W czasie tego 
spotkania kraje arabskie mają 
nadzieję ustalić wspólne sta­
nowisko na konferencje ge­
newską w sprawie Bliskiego 
Wschodu, która w związku z 
przesunięciem terminu „szczy­
tu” odbędzie się prawdopodob 
nie w połowie listopada br.

PAP

Podpisanie porozumień
Dokończenie ze str. 1 

dotyczących współudziału Pol­
ski w rozwoju na terytorium 
ZSRR produkcii celulozy i az­
bestu. jest kolejnym krokiem 
naprzód w dziedzinie wspólne 
go rozwiązywania przez Pol­
skę i inne kraje RWPG pod­
stawowych problemów surow­
cowych.

Rozwój naszej gospodarki 
narodowej, a szczególnie prze­
mysłu maszynowego i budow­
nictwa. wymaga systematycz­
nego wzrostu produkcji i do­
staw wyrobów hutniczych. W 
tym celu, dążąc do wyelimino­
wania bardzo kosztownego im­
portu. budujemy nową potęż­
ną Hutę „Katowice”. Jej wiel­
kie piece o niespotykanej u 
nas dotychczas objętości 3 000 
m sześciennych które zosta­
ną uruchomione 'przy pomocy 
radzieckich specjalistów, wy­
magają surowców o dużej za­
wartości żelaza.

Tym właśnie warunkom od 
powiadać będą rudy z budo­
wanego w ZSRR — wspólny­
mi siłami zainteresowanych 
krajów RWPG zakładu wzboga 
cania rud. (PAP) 

kilku kolejnych badaniach 
biegli psychiatrzy stwierdzili 
u oskarżonego chorobę psy­
chiczną. która ich zdaniem, 
ograniczyła w znacznym stop 
niu poczytalność w chwili po­
pełnienia czynu.

Opinie tę przyjął też skład 
orzekający. Godzi sie tu do­
dać. że w podobnych wypad­
kach (gdy zachodzi poczytal­
ność w znacznym stopniu ogra 
niczona) ustawa — kodeks kar 
nv z 1969 roku — zezwala, 
lecz nie zobowiązuje — na za­
stosowanie nadzwyczajnego 
złagodzenia karv. Trybunał 
wrocławski z prawa tego 
nie skorzystał. Potraktował 
ów stan iedynie jako okolicz 
ność łagodzącą.

Sąd Wojewódzki we Wro­
cławiu wymierzył wyrok tej 
samei wysokości co trybunał 
poznański, zmniejszając iedy­
nie wysokość grzywny na 
50 000 zł. W całości też u- 
względnił powództwo cywilne 
żony kpt. D.

Orzeczenie nie jest prawo­
mocne. (wig)
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T^elenograd — nowe miasto 50 milionów ton rocznie

Ziemniaki - polska specjalność

W pobliżu Moskwy wyrasta nowe miasto - Zelenograd. Na zdjęciu: 17-piętrowe domy mieszkalne 
przy Centralnym Prospekcie.

Przed trzydziestu laty

Gdy front docierał nad Wisłę
W ostatnich dniach lipca 

1944 roku, nawet ci 
Wielkopolanie, którzy 

mogą śledzić rozwój wydarzeń 
wojennych wyłącznie na pod­
stawie komunikatów Głównej 
Kwatery Hitlera, są przeświad 
czeni o tym, że to już tego la­
ta! Forpoczty radzieckiego na 
tarcia wyzwoleńczego, 20 lip­
ca odległe od Poznania pół ty 
siąca kilometrów, w ciągu za­
ledwie tygodnia zmniejszyły 
ów dystans o jedną trzecią. 
Wraz z niecierpliwym oczeki­
waniem Wielkopolan, narasta 
niepokój kolonizatorskiej lud­
ności niemieckiej osadzonej w 
tzw. Kraju Warty.

26 lipca wydawany w Poz­
naniu dziennik hitlerowski 
„Ostdeutscher Beobachter” za 
mieszczą komentarz do wyda­
rzeń wojennych, mający suge­
rować czytelnikom, iż postępy 
radzieckie są w gruncie rzeczy 
korzystne dla strony niemiec­
kiej.

„Wróg całkowicie sdradził swe 
eele w rejonie walk pomiędzy Kar 
patami a Brześciem Litewskim. 
Jego poszczególne posunięcia ujaw 
niają zamiar zaatakowania bar­
dzo szerokim frontem (...) linii 
Wisły”.

❖
Ta prognoza — choć stano­

wi wstęp do zapowiedzi rych­
łej kontrakcji niemieckiej — 
podsyca radość Polaków. Za­
razem budzi przerażenie Niem 
ców, którzy ściągnęli na zie­
mie Warthegau, by bezpośred 
nio korzystać z owoców pod­
boju i bezprawia. Jeszcze te­
goż dnia wybucha panika 
wśród kolonizatorów osiadłych 
we wschodnich rejonach War 
thegau (obejmującego obok 
Wielkopolski i Kujaw więk­
szość Łódzkiego). W Łodzi tłu 
my Niemców szturmują dwo­
rzec kolejowy. W Brzezinach, 
przemianowanych w „Loewen 
stadt” (miasto lwów), koloniza 
torskie „lwy” ładują się do os 
tatniego na wozy. Kiedy zaa­
larmowany namiestnik Hitle­
ra i szef NSDAP (partii hitle­
rowskiej) na Warthegau, Ar­
thur Greiser, dociera do Brze 
zin sarpolotem łącznikowym 
„Storch”, z miasteczka wyru­
sza już uciekinierska kolum­
na. Na próżno Greiser zapew­
nia, że „zgodnie, z wolą fuehre 
ra bolszewicki naiazd nie za­
graża terenom Warthegau”. 
Pomagają dopiero groźby i 
przemoc. To samo w Łodzi, 
gdzie namiestnik osobiście do 
wodzi akcja oczyszczania stacji 
kolejowej i konfiskatą bagaży. 
Szpicle gestaroo donoszą, że 
wśród zatrzymanych uciekinie 
rów mówi sie: „Greiser jest 
odważny, gdyż mieszka o 250 
kilometrów bardziej na za­
chód”. „Ani mvślimy jak Grei 
ser nadstawiać nasze głowy”.

Lecz i dla Niemców osiedlo 
nych w Poznaniu, dystans 250 
kilometrów nie stanowi już 
gwarancji bezkarności za 
współudział w „budownictwie 
niemieckiego wschodu”. Też 
zaczynają uciekać. Dworce za 
legają sterty bagażu. Mnożą się 
Przypadki P.kwidacji kont ban 

kowych, wymeldowywania się, 
próśb o zwolnienie z pracy w 
Poznaniu „ze względu na stan 
zdrowia”, „trudności aklimaty 
zacyjne”.

Gręiserowski szef propagan 
dy daremnie oburza się na ła 
mach „Ostdeutscher Beobach­
ter” na tych, którzy:

„Niegdyś, licząc na miód z mle­
kiem, zagnieździli się tutaj (...) 
lecz teraz nie wytrzymując wiatru 
ze wschodu, naraz wykazują na­
miętność studiowania rozkładu 
jazdy, nagle nie służy im tutejsze 
powietrze, włóczą się po dwor­
cach, wciąż mierzą odległości, oh 
ciążają kolej przesyłkami frach­
towymi jeszcze dzisiaj pod byle 
pozorem chcieliby wysłać forte­
pian do Tuebingen”.

❖
Zapobieganiu ucieczce szczu 

rów z zagrożonego okrętu nie 
sprzyja to, że jednocześnie na 
czelne dowództwo niemieckie 
zarządza podjęcie prac forty­
fikacyjnych na obszarach mię 
dzyrzecza Wisły i Odry.

Początkowo Greiser próbuje 
spowodować opóźnienie wyko 
nawstwa tej decyzji na tere­
nie Warthegau, lecz tylko ścią 
ga na siebie gniew i niełaskę 
Hitlera. I ponieważ władze 
wojskowe domagaią się pos­
piesznego dostarczenia 300 ty 
sięcznej rzeszy przymusowych 
wykonawców fortyfikacji, 
nolens volens podpisuje 30 lip 
ca zarządzenie, podane do pu 
blicznej wiadomości dnia nas­
tępnego:

„Wszyscy zdolni do pracy męż­
czyźni i kobiety niemieckiej oraz 
polskiej i jakiejkolwiek innej na­
rodowości od ukończenia 15 do u- 
kończenia 65 roku życia, osiadli na 
terenie Warthegau jak również tu 
przebywający, są w przyszłości zo 
b^wiązani do przymusowych świad 
czeń dla celów obrony Rzeszy (...) 
Kto nie będzie wypełniał zaleceń 
wydanych na podstawie tego zarzą 
dzenia przez placówki urzędów 
pracy, zostanie ukarany wedle pra 
wa wojennego”.

Tak to — na razie bez wy­
jaśnienia, że chodzi o prace 
fortyfikacyjne — Wielkopola­
nie wkraczają w fazę jeszcze 
bardziej spotęgowanego wyzys 
ku „dla celów obrony Rzeszy” 

☆
Przesunięcie frontu wyzwo­

lenia po Siedlce, Mińsk Mazo 
wiecki, Otwock i niemal dwus 
tukilometrowy odcinek środko 
wego biegu Wisły, za którą są 
dopiero wywalczane trzy przy 
czółki mające stanowić odsko­
cznię do następnych operacji 
polskich — stanowi kres moż­
liwości natychmiastowego roz­
wijania sukcesów zapoczątko­
wanych już w końcu czerwca 
rozdarciem hitlerowskiego „ost 
frontu” na terenach Białoru­
si. Zwłaszcza, że hitlerowski 
przeciwnik, choć osłabiony do 
tychczasowymi klęskami, wciąż 
dysponuje znacznymi siłami. 
Może jeszcze, za cenę uszczup 
lenia sił na innych odcinkach 
frontu wschodniego i na in­
nych teatrach wojny z koa­
licją antyhitlerowską, odtwo­
rzyć doraźnie skuteczną osło­
nę najbardziej newralgicznego 
dla Trzeciej Rzeszy kierunku 
strategicznego, wiodącego przez 
W^ts^^wp i Poznań.

Już 22 lipca nowy szef sztabu 
generalnego sił lądowych, gen.

Heinz Guderian, uzyskał pełną ak 
ceptację Hitlera dla swych postu 
latów „wyskrobania” zewsząd po 
tencjalnych odwodów dla ugrupo 
wania zdolnego blokować linię 
Wisły oraz osłonić zaczepnie przed 
pole Warszawy i Prus Wschod­
nich. Teraz, kiedy są już widocz­
ne pierwsze efekty owego „wyskro 
bywania, dowództwo niemieckie, 
uznając za najpilniejsze zadanie 
utrzymanie przedpola Warszawy, 
tu koncentruje wszystkie swe od­
wody pancerne: wzdłuż szosy z 
Warszawy do Wyszkowa — 19 dy 
wizję pancerną; w rejonie Wysz­
kowa — 4 dywizję pancerną; pod 
Okuniewem — 5 dywizję pancer­
ną SS „Wiking” i 3 dywizję pan­
cerną SS „Totenkopf”. Pod Wo­
łomin kieruje też przybywającą 
właśnie z Włoch, wyładowywaną 
w Pruszkowie, kolejną dywizję 
pancerną „Hermann Goering”.

Jeszcze 27 lipca wojska ra­
dzieckiej 2 armii pancernej, 
mającej torować drogę natar-

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Od tego wymieniania 
przez Telewizję z la­
da jakiej okazji lita­

nii wszystkich świętych, moż 
na czkawki dostać. Niech 
no tylko w grę wchodzi 
program 15—20 minutowy, 
a już snuje się przed nami 
tasiemiec z imionami i naz­
wiskami nie tylko reżysera, 
scenarzysty i wykonawców 
— co uważam za naturalne 
— lecz również zmuszeni 
jesteśmy poznać miana ka­
merzystów, oświetlaczy, in­
żyniera wozu, asystentów, 
pomocników, asystentów po 
mocników i pomocników 
asystentów.

Komu to potrzebne? Nie 
szkoda na długachną wy- 
mieniankę minut, które mo 
glyby służyć poszerzeniu 
samego programu? Gdyby 
na podobną modłę relacjo­
nował na przykład piłkar­
skie Mistrzostwa Świata 
Jan Ciszewski, wypadałoby 
mu uzupełniać komentarze 
informacjami o wytwór­
niach zaopatrujących na­
szych futbolistów w spo­
denki, pbuwie, skarpety i 
tym podobne.

Bezsporny prym w wy- 
mieniankach dzierżą Tele­
wizja oraz wydawnictwa, 
przy czym trudno zgadnąć, 
jaki cel przyświeca poda­
waniu owych rejestrów 
nazw i nazwisk. Może to 
rodzaj asekuracji? Na przy 
kład jeśli jakaś książka pre­
zentuje się nieszczególnie, 
bo wydrukowano ją na kiep 
skim papierze z fabryki 
IKS — to wydawca czuje 
się rozgrzeszony, wymie­
niwszy na stosownej stro­
nie jej brzmienie. A może 
chodzi o dostarczenie satys­
fakcji: w Telewizji — po­
mocnikom asystentów, w 
wydawnictwach — korek­
torom, załogom zakładów 
papierniczych, zakładów po 
ligraficznych, zakładów in­
troligatorskich, itp.

Ceniąc sobie frytki, pyzy, 
placki, nie zawsze zda- 
jemy sobie sprawę, że 

właśnie od urodzaju ziemnia­
ków, podobnie jak od wydo­
bycia węgla zależą w poważ­
nym stopniu osiągnięcia na­
szej gospodarki. Ziemniak — 
najpopularniejsza po zbożach 
roślina uprawna w Polsce — 
daje już zbiory sięgające 50 
min ton, a więc szóstą część 
ogólnoświatowej produkcji. 
Oznacza to, że z 18 proc, za­
siewów uzyskujemy 2,5-krot- 
nie więcej niż z uprawy zbóż, 
zajmujących połowę eałego 
areału. Produkcja tego rzędu 
stawia nas na kluczowym (dru 
gim po ZSRR) miejscu w 
świecie w globalnej produkcji 
ziemniaków, a zdecydowanie 
na pierwszym w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca.

DOBRE TEMPO 
WZROSTU PLONÓW

Z masy ziemniaków, ustę­
pującej tylko ilości wydoby­
wanego w naszym kraju wę­
gla, do bezpośredniego spoży­
cia, przerobu na krochmal, 
płatki, ziemniaczane, alkohol 
itp., idzie zaledwie kilkana­
ście procent. Ponad 40 min 
ton stanowi podstawową pa­
szę w żywieniu trzody. Uro­
dzaj ziemniaków, dla których 
nie ma substytutu, decyduje 
bezpośrednio o ilości mięsa na 
rynku. Osiągnięcie już w ubie 
głym roku stanu pogłowia 
trzody wyższego, niż planowa 
no na koniec 5-latki, nie by­
łoby możliwe bez sukcesów w 
tej właśnie gałęzi produkcji 
roślinnej.

W ciągu 30 lat zdołaliśmy 
w porównaniu z pierwszym 
10-leciem — kiedy to zbiera­
liśmy 25 — 26 min ton — 
podwoić globalną produkcję, 
przy zmniejszonym o przeszło 
200 tys. ha areale upraw. W 
połowie lat sześćdziesiątych 
bez zwiększenia areału mie­
liśmy już plony w granicach

Ale jeśli tak, to gdzie tu 
konsekwencja? Dlaczego po 
mija się w publikacjach 
książkowych nazwiska ma­
szynistek, przygotowują­
cych teksty, skoro wymie­
nia się nazwiska korekto- 
rek? Dlaczego informuje 
się, skąd otrzymano papier 
na druk, a pomija dostaw­
cę płótna na oprawę? Dla­
czego w Telewizji rezygnu­
je się z informacji, kto na­
dał piękny kształt fryzurom 
spikerek, albo na jakiej mar 
ki taśmie filmowej utrwa­
lono ten czy ów program?

Mania wymienianek pa­
noszy się i rozszerza. Ser­
wowane są naprawdę trze­
ciorzędne dane, a jednocześ

•
Nie zawsze na linii

WYMIENIANKA
nie nie sposób się doszukać 
w udanym budynku, na 
ciekawie prezentującym się 
moście — ba, na poniektó­
rym pomniku! — tabliczek 
z nazwiskami projektantów 
i wykonawców. Może to 
zresztą i dobrze, bo wy­
obraźmy sobie co by to by­
ło, gdyby na przykład — 
idąc w ślady Telewizji i wy 
dawców — usiłować w po­
znańskim „Polonezie” po­
mieścić rejestr Wszystkich 
Wielkich Współdziałających. 
Nie wiem, czy jednej ścia­
ny hotelowego gmachu by 
starczyło!

Cenię wysiłek zespołów 
realizatorskich TV, podob­
nie jak wysoce poważam 
trud zespołów edytorskich. 
Ale naprawdę mnie nie ob­
chodzi, jak się nazywa redak 
tor techniczny wydawnictwa 
ZET, jak ma na imię ko­

45 — 46 min ton. Rok 1970 
przyniósł po raz pierwszy 
przeciętne plony w wysokości 
184 q z ha, przy dalszym spad 
ku powierzchni upraw ziem­
niaków, które przeznaczono 
pod inne rośliny i zbiory glo­
balne, sięgające 50 min ton. 
Przy dalszym stopniowym o- 
graniczaniu powierzchni, jaką 
przeznaczają rolnicy pod uprą 
wę ziemniaków (do 2678 tys. 
ha w 1973 r.), plony nadal 
rosną. Tak dobrych przyro­
stów plonów nie notujemy ani 
przy uprawie buraków, ani 
zbóż czy innych masowo u- 
prawianych u nas roślin.

Rezultaty te są tym bardziej 
godne uwagi, że kraje o po­
dobnych warunkach glebowo- 
klimatycznych — NRD, RFN, 
CSRS, zachodnia część ZSRR 
— przeżywały w tym okresie 
stagnację, bądź nawet załama 
nie się produkcji ziemniaków, 
co skłoniło gospodarstwa rol­
ne do rozwijania hodowli w 
oparciu o inne rośliny, m. in. 
zboża pastewne, znacznie dróż 
sze w żywieniu.

Najróżniejsze szkodniki, w 
tym najbardziej dokuczliwa 
stonka ziemniaczana, są bez­
pośrednim winowajcą strat na 
plantacjach ziemniaczanych 
wielu krajów Europy. Ani 
stonka, ani wirusy nie omi­
jają i naszych pól. Metody 
przeciwdziałania, kordon fo- 
tosanitamy i wysoka zdro­
wotność sadzeniaków umożli­
wiają jednak wydatnie ogra­
niczenie szkód.

SPRAWA TECHNIKI 
I UMIEJĘTNOŚCI 

]
Utrzymanie eksportu sadze­

niaków i ziemniaków konsum 
pcyjnych do kilkudziesięciu 
krajów świata stawia tak pro 
dukcji, jak i naukowemu za­
pleczu hodowli naszych od­
mian ziemniaka szczególnie 
wysokie wymagania. Zaspoko 
jenie krajowych potrzeb i 
powodzenie eksportowych 
transakcji zależą bowiem nie

rek torka tegoż wydawnictwa 
i gdzie ono nabywa papier. 
Jeśli do rąk czytelnika tra­
fia pozycja, przedstawiają­
ca się estetycznie i staran­
nie — to sławi on oficynę 
wydawniczą, która intere­
sujący tom dostarczyła do 
księgarń. A jeśli rzecz bę­
dzie sknocona, to ma się 
pretensje — i chyba słusz­
nie — do wydawcy, a nie 
do — najskrupulatniej na­
wet wymienionych na kar­
tach książki — redaktorów 
technicznych, korektorów, 
producentów papieru oraz 
drukarni.

Dawanie ludziom satys­
fakcji, podkreślanie zasług, 
wkładu pracy, jak również 

obligowanie ich do starań 
poprzez podawanie do pu­
blicznej wiadomości imion 
i nazwisk — jest uzasadnio­
ne i celowe. Becz również 
na tym polu potrzeba 
umiaru. Przyjęło się na 
przykład, źg lekarze noszą 
na swoich białych płasz­
czach mini-tabliczkę, przed 
stawiającą ich pacjentom. W 
okienkach pocztowych, ka­
sach PKP, PKS, PKO, w 
urzędach — widnieją naz­
wiska osób tam zatrudnio­
nych. W gastronomii utar­
ła się praktyka podawania 
kto jest kierownikiem loka­
lu a kto kuchmistrzem, a w 
każdej prywatnej taksówce 
można dostrzec wizytówkę 
właściciela. Ma to sens i 
czemuś służy.

No to teraz pozwólcie, że 
przedstawię wam, jak te 
sprawy traktuje bardzo sza- 

tylko od smaku, zawartości 
skrobi czy plenności odmian, 
ale i zdrowotności dostarcza­
nego materiału oraz odporno 
ści na trapiące rolnictwo pla­
gi-

Znaną plantatorom skłon­
ność ziemniaków do „wyra­
dzania się”, wywoływaną za­
każeniem wirusowym, udało 
się opanować. Wieloletnie pra 
ce hodowlane zespołu naukow 
ców Instytutu Hodowli i Akii 
matyzacji Roślin, kierowane­
go przez prof. Kazimierza Ro 
guskiego, dały szereg no­
wych odmian, które wypro­
wadzone zostały w różnych 
rozsianych po kraju placów­
kach doświadczalnych Insty­
tutu. Ziemniaki te odporne są 
na większość groźnych chorób 
powodowanych przez najróż­
niejsze szczepy wirusów.

Hodowane latami w opar­
ciu o różne formy tej rośliny, 
m.’ in. dzikie ziemniaki pocho 
dzące z Ameryki Południowej, 
polskie odmiany zarówno kon 
sumpcyjne, jak i przemysło­
we wolne od wirusów, dają 
plony, sięeające od 320 — 350 
q z ha. Dzięki odpowiednio 
zorganizowanemu zapleczu 
państwowych gospodarstw 
reprodukcyjnych, umożliwia­
jących plantatorom co 2 — 3 
lata systematyczną wymianę 
materiału do sadzenia, uzys­
kuje się dobre plony • nawet 
na słabszych glebach, jakie 
przeznacza się zwykle pod tę 
roślinę. v r 1 ।

* _ ' _
Najwyższe w świecie prze­

ciętne plony ziemniaków, się 
gające 370 q z ha, mają Ho­
lendrzy. Niewiele mniej zbie­
ra się w Danii, w Belgii. Mi­
mo osiągnięć, pułap możliwo­
ści produkcyjnych ziemniaka 
w Polsce jest jeszcze daleki. 
Perspektywy rozwoju hodowli 
trzody i eksportu rolno-spo­
żywczego zależą od tego, jak 
szybko nauczymy się w uprą 
wie ziemniaka uzyskiwać re­
zultaty — jeszcze lepsze.

ANDRZEJ JARUZELSKI

ćowne dzieło: „Mała Ency­
klopedia Powszechna” Pań­
stwowego Wydawnictwa Na 
ukowego. W wydaniu z ro­
ku 1969 można było prze­
czytać kto zaprojektował 
obwolutę, okładkę i kartę 
tytułową; że papier wypro­
dukowały częstochowskie za 
kłady, wkładki rotograwiu­
rowe wydrukowano na pa­
pierze z fabryki w Klu­
czach, mapy natomiast na 
papierze z fabryki w Jezior­
nie; skład, klisze, druk oraz 
oprawę wykonano w Domu 
Słowa Polskiego, wkładki 
wielobarwne w Państwowej 
Wytwórni Papierów War­
tościowych, zaś mapy w 
Państwowym Przedsiębior­
stwie Wydawnictw Karto­
graficznych. Na stronie pią­
tej MEP informowała pod 
czyim kierunkiem odbyło 
się jej opracowanie redak­
cyjne (Czesław Sojecki z ze­
społem); kto reprezentował 
sekretariat, kto redakcję 
ilustracji, kto — redakcje 
techniczną, a kto — zespół 
korektorski (tu 8 nazwisk). 
Na stronie 6 widniał re­
jestr zdjęć autorów.

Encyklopedia — nie ele­
mentarz, jest swego rodza­
ju dziełem fundamentalnym, 
przeto zrozumiałe, iż rolno 
tu od nazw i nazwisk. Ba, 
ale to samo Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe dostar 
czyło w bieżącirm roku no­
wą „Mała Encyklopedię Po­
wszechną”. Lepiej opraco­
waną, bogaciej ilustrowaną, 
barwniejszą. zasobniejsza w 
hasła. I zasobniejszą w wy- 
mieniankę...

Wiem teraz, jak wejść do 
historii: poprzez stronice 
encyklopedii. Na początek 
może nie w części hasłowej, 
lecz z pomocą usianej naz­
wiskami strony czwartej...

WIESŁAW PORZYCKI
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19 bm. początek kongresu ekonomistów w Budapeszcie Dzieliło ich 60 km

Kontakty z myślą światową 
konieczne dla rozwoju własnej nauki

Wypowiedź prof. J. Pajestki
W najbliższy poniedziałek — 19 sierpnia, rozpoczynają 

się w Budapeszcie obrady IV Światowego Kongresu Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Ekonomicznego. Po raz pierw 
szy miejscem spotkania tej rangi przedstawicieli nauk 
ekonomicznych z całego świata będzie kraj socjalistyczny. 
60-osobowej delegacji polskiej na kongres budapeszteński 
przewodniczy prezes Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go, zarazem członek komitetu programowego kongresu — 
prof. Józef Pajestka. W rozmowie z dziennikarzem, omówił 
on znaczenie i tematykę kongresu.
— W kongresie, w którym 

przewidziany jest udział oko­
ło 2 000 ekonomistów, ucze­
stniczy liczna delegacja pol­
ska — powiedział prof. Pa-, 
jestka. Chcemy przez to osiąg 
nąć dwa cele.

Po pierwsze — umożliwić 
szerokiemu gronu naszych 
naukowców i działaczy prakty 
ki zapoznanie się ze współ­
czesnymi nurtami njyśli i ba­
dań w krajach zachodnich, 
krajach tzw. „Trzeciego Świa 
ta” i w krajach socjalistycz­
nych. Kontakty z myślą świa 
tową są zawsze niezbędną, 
przesłanką rozwoju własnej 
nauki i badań.

Po drugie — wnieść nasz 
własny wkład do światowego 
doświadczenia ' dorobku na­
ukowego. Oceniamy, że wkład 
ten jest interesujący i cenny.

Temat zasadniczy tegoroczne 
go kongresu brzmi: „Ogólno­
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— Kwadrat energii podzielo­
ny przez opór daje nam prąd 
elektryczny - jeśli mamy szczę 

ście.
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Kf9ulń
Raptem uderzył w niego rozrywający czaszkę strzał. Zerwał s'ę 

na równe nogi. Miał tuż przed sobq twarz Zygfryda. Dotknął czo­
ła, palcami szukał krwi, zdziwiony, że żyje. Niemiec trzymał w dło­
ni rewolwer, opuszczony lufą do podłogi. ,
- Co? Co się stało? - wyszeptał Bolek, utkwiwszy wzrok w zie- । 

lonych oczach Zygfryda.
— Nic, nic takiego... Gdzie byłeś?
— Nie pamiętam.
— Gdzie jest Lapis?
— Nie wiem.
— Wiesz.
— Nie wiem.
— Powiesz.
Prawy sierpowy rzucił Bolka na podłogę. Poczuł, jak pot czy krew 

zalała mu oczy. W głąb czaszki wdarł się ból. Nie był ranny. Zno­
wu dziwna chwila, zimny powiew śmierci.

— Wiesz o nim wszystko, jesteś jego małym adiutantem — po­
wiedział Zygfryd po namyśle, spokojnym tonem. — Wiesz, że żyje 
i co zamierza ze sobą zrobić.

Bolek podniósł się i siadł na łóżku ze zwieszoną głową. Zerknął 
w okno, koto nie było na parapecie. W doniczce kwitła czerwona 
pelargonio. Zygfryd patrzył martwo w twarz chłopca. Pokiwał gło­
wą, rozejrzał się po izbie, szukał czegoś. Bolek naprężył cię do 
skoku. Ale Niemiec cofnął się do drzwi i jedną ręką gmerał w sza­
fie. Nagie uśmiech rozjaśnił mu twarz. Wyjął sznur. Zrobił pętlę i 
zarzucił ją Bolkowi na szyję.

— Idziemy.
Chłopiec biernie dał się wyprowadzić z izby. Dopiero w progu I 

domu zaparł się obiema nogami, szarpnął sznur. Chwycił się jed- | 
nq rękq za futrynę, drugq ciqgnqł sznur do siebie.

— To jest mój dom, nie rus^ę się stqd. .
Upadł. Sznur na gardle wyciskał łzy, dławił oddech. Żwir pod­

wórza wdzierał się w plecy. Charczał. Nie potrafił już myśleć. Zyg-’ 
fryd stał nad nim, ogarnięty nagłą bezradnością, syczał tylko: |

— Powieszę cię na drzwiach twojego domu. Powiedz tylko, gazie 
jest Lapis? — wbrew tej groźbie, rozluźni, chłopcu sznur na szyi. — 
Wstawaj.

Bolek leżał na ziemi. Przeczuł klęskę swojej misji dotarcia do po­
rucznika, zrozumiał bezsens onoru. Wstał i powoli ruszył przed 
Niemcem, jak pies na smyczy. Oczy miał suche, powtarzała się
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ciężka droga na łąkę nad jezioro. Nie widział miasta, jakby ode- 
szło w zupełną, daleką ciszę.

I W areszcie, Zygfryd, nie spiesząc się, wykładał mu swoją kon­
cepcję.

। — Pojmujesz teraz całą waszą sytuację? Przegracie za parę dni
* wojnę, będziecie na naszej łasce, w naszych rękach. Żadna siła 

nie pomoże wam więcej, a Lapisowi pozostało tylko samobójstwo.
| Po chwili:

— Chyba, że złoży przysięgę, że nie będzie już nigdy przeciwko 
nam walczyć.

| Zygfryd mówił znowu gwałtownie, tylko jego twarz wyrażała o- 
panowanie. Bolek przypadł wargami do wiadra i pił wodę. Czuł 
jak ciężko biło mu serce. Myślami był poza murami aresztu i jakby 

* patrzył się na siebie z zewnątrz, kontrolował każdy swój gest, każ­
de słowo. Najczęściej milczał Bał się i czekał tylko( na głos Niem­
ca, wiedział, że stoi przed nim sam Zygfryd.

— Lapis? Nie widziałem go... — padały wolno zmęczone słowa.
— Jak to, nie widziałeś - pieklił się Niemiec.
Bolek zaprzeczył głową, jakby się bał, że gdy wymówi raz je­

szcze to nazwisko, to porucznik zjawi się w drzwiach.
— Gdzie on jest? Ty wiesz, gdzie on jest. Żyje i jest tu, w mie­

ście.
Bolek wzruszył ramionami.
- Jeżeli żyje, to jest tu, w mieście. Nie był ranny nawet... Albo 

został już zabity... — dorzucił po chwili namysłu.
| Chłopiec skurczył się na pryczy, jakby się wstydził swego istnie­

nia, ale oczy miał szeroko rozwarte, patrzył w podłogę i myślał, że 
jeśli przeżyje to wszystko i doczeka się tej wieści, że Lapis żyje

I będzie to dla niego dobra wieść. Szepnął:
— Ja miałem być zabity... Ja też....
Zygfryd stał z opuszczonym ku ziemi pejczem. Błyskał zębom1 w 

I uśmiechu. Niesamowite wrażenie sprawił na Bolku ten uśmiech, 
pozbawiony litości.

. _ Wstań! - krzyknął.
Bolek wstał posłusznie. Ale zaraz padł na ziemię pod uderze­

niami.
— Wstań!
Bolek wstał. Na twarzy miał krew.
— Czemu się wygłupiasz?
Zygfryd podszedł do drzwi i pchnął je silnie.
— Uciekaj.
Bolek stał w miejscu.
— Uciekaj. I nie pokazuj się tu bez Lapisa. Rozumiesz? — ma­

chnął w powietrzu pejczem.
Bolek gnał ulicami miasteczka, w stronę jeziora. Potem skręcił 

w prawo i okrężnymi drogami dotarł do s.togu siana, w którym nie 
zastał już Lapisa. Stał w, zupełnej ciemności. W odległym domu 
zgasło światło.

I Pomyślał:

światowa, regionalna i sektoro 
wa integracja gospodarcza”.

Samo pojęcie integracji we 
szło w sposób trwały do na­
szego codziennego słowni­
ctwa.
Ogólnie biorąc, procesy inte­

Gdy front docierał nad Wisłę
Dokończenie ze str. 3

ciu 1 Frontu Białoruskiego, ku 
Pradze, przełamują skutecznie 
linię oporu hitlerowców na po 
ludnie od Stoczka i Garwoli­
na i w ciągu jednej doby prze 
bijają się o 50 kilometrów po 
Cegłów, Kołbiel i otwockie 
przedpole Pragi. Ale już następ, 
nego dnia natrafiają na prze­
ciwdziałanie znacznych sił nie 
mieckich. Tylko 3 korpus prze 
łamuje się pierwszym ciosem 
i angażując całość swych sił 
osiąga Mińsk Mazowiecki, zaś 
30 lipca — kiedy dwa pozos­
tałe korpusy armii wywalczają 
nieznaczny postęp w kierun­
ku Pragi — pogłębia swe wła 
manie po Tłuszcz i Radzymin. 
Jednak z godziny na godzinę 
nasila się przeciwdziałanie prze 
ciwnika, coraz wyraźniejsza 
staje się jego przewaga liczeb 
na. Rano 31 lipca dowódca 1 
Frontu Białoruskiego marsza­
łek Konstanty Rokossowski ak 
ceptuje decyzję dowództwa 2 
armii o przejściu do obrony 
związków pancernych, rozciąg 
niętych na froncie 60 kilome­
trów. Dosłownie w ostatniej 
chwili.

O świcie 1 sierpnia hitlerowcy 
przejdą do kontrataku, inicjując 
jedną z największych bitew 
pancernych na ziemiach polskich. 
Najbardziej dramatyczny okaże się 
3 sierpnia, kiedy niemal uda się 
im „zawiązać” wyciągnięty po 
Radzymin rękaw 3 korpusu pan­
cernego. 2 armia pancerna wytrwa 
do czasu nadejścia jednostek pie­

gracyjne są więc przejawem 
internacjonalizacji życia gos­
podarczego.

Racjonalnie realizowana in­
tegracja gospodarcza pozwala 
bardziej efektywnie .wykorzy­
stywać istniejące zasoby na­
turalne i siły produkcyjne, u- 
możliwia rozwój produkcji na 
wielką skalę, obniża koszty 
wytwarzania, wpływa pobudza 
jąco na postęp techniczny i 
przyspiesza ogólny wzrost gos 
podarczy.

Wszystkie te problemy prze 
wijać się z pewnością będą 
podczas obrad światowego fc 
rum w Budapc zcie. (PAP)

choty, ale spośród początkowo po 
nad 400 czołgów i dział samobież­
nych — straci aż 285, w tym po­
nad setkę bezpowrotnie. Konty­
nuowanie natarcia ku Pradze bę­
dzie niemożliwe...

Tymczasem właśnie po po­
łudniu 31 lipca — kiedy 2 ar­
mia pancerna zmuszona jest 
już gotować się do obrony — 
w naczelnym dowództwie AK 
zapada decyzja o rozpoczęciu 
1 sierpnia o godzinie 17 pow­
stania w Warszawie. Decyzja 
determinowana spekulacjami 
politycznymi wymierzonymi 
przeciwko polskiej lewicy i ra 
dzieckim wyzwolicielom, pod­
jęta bez koordynacji planów 
z radzieckim dowództwem i w 
tajemnicy przed nim...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Morza sięgają coraz wyżej
n ysokość wszelkich tworów lądowych jest tradycyjnie określa- 
W na w stosunku do poziomu morza, jako wielkości stałej. Tym­

czasem... już dość dawno zaobserwowano, że w bieżącym stuleciu 
poziom wód oceanicznych wyraźnie podnosi się. Hydrolodzy z In­
stytutu Problemów Wodnych Akademii Nauk ZSRR po zanalizowaniu 
danych dostarczonych przez 126 stacji obserwacyjnych sporządzili 
interesującą mapę wahań poziomu oceanów w ciągu ostatnich kil­
kudziesięciu lat. Wynika z niej, że w okresie 1900—1964 poziom wody 
w Oceanie Indyjskim podwyższył się o 4 cm, Spokojnym o 6 cm. 
w Atlantyku o 12,5 cm, a w Oceanie Lodowatym Północnym — aż 
o 17 cm. Wzrost objętości wód w oceanach następował nierówno­
miernie — największy przyrost nastąpił w latach od 1936 do 1948, 
kiedy to poziom wody podnosił się rocznie o 5 mm, czyli trzykrot­
nie szybciej niż przeciętnie w całym badanym okresie.

Dokładność tych danych nie budzi żadnych zastrzeżeń. Obecny 
stan wiedzy na temat kształtowania się zjawisk wodnych w skali 
całego globu nie pozwala jednak wnioskować ną ich podstawie, czy 
jesteśmy świadkami wahań krótkookresowych, czy też nieuniknio­
nego zjawiska wywołanego ociepleniem ziemskiego klimatu. (PAP)

Spotkanie z matką 
po 31 latach

Po 31 latach rozstania Jó­
zef Podgórny — dziś mieszka 
nieć Zielonej Góry — zdołał 
odnaleźć swą matkę, z którą 
rozdzieliły go losy wojenne. 
Dopiero teraz za pośredni­
ctwem Polskiego Czerwonego 
Krzyża udało mu się ustalić 
miejsce jej zamieszkania. O- 
kazało się, że syna i matkę 
przez wiele lat dzielił dystans 
zaledwie 60 km; 84-letnia 
matka wraz z jedną z sióstr 
J. Podgórnego mieszka w 
Wymiarkach pow. Żagań w 
województwie zielonogórskim, 
gdzie osiedliły się po wojnie.

J. Podgórny rozstał się w 
latach wojny z rodziną, gdy 
w Sielcach nad Oką wstąpił 
do I Dywizji Piechoty im. Ta 
deusza Kościuszki. (PAP)

Ulepszone silniki 
do „Bizonów-Super*1
Andrychowska wytwórnia 

silników wysokoprężnych „Ar? 
doria” '— to jeden z dwóch 
krajowych producentów pol­
skich licencyjnych „Leylan- 
dów”, mających duże zastoso­
wanie w komunikacji, tabo­
rze specjalistycznym, maszy­
nach drogowych i rolnictwie. 
Silniki z Andrychowa dosko­
nale spisują się m. in. w ma­
szynach rolniczych, w tym 
przede wszystkim kombaj­
nach zbożowych typu „Vistu- 
la” oraz „Bizon”.

Mając na uwadze zwiększę 
ne wymogi rolnictwa, „Ando- 
ria” rozpoczęła ostatnio pro­
dukcję serii ulepszonych sil­
ników wysokoprężnych dla 
kombajnów „Bizon-super”. 
Nowe silniki będą miały zwię 
kszoną moc,

PAP

Pojutrze startuje II liga
1

Mobilizacja w Warcie i Olimpii
Pojutrze startuje II liga piłkar ka. Poznań reprezentują w tej 

klasie rozgrywek w grupie północnej dwa zespoły: Warta i Olimpia.
Warta rozegrała wczoraj na boi 

sku przy Ul. Rolnej spotkanie z 
miejscowym Przemysławem zwy­
ciężając 2:0 (1:0). Bramki zdobyM: 
Szymański (głową) oraz J. Szcze- 
szak z rzutu wolnego. Niski wynik 
jest następstwem taktyki stosowa­
nej przez obydwa zespoły. Warta 
przed bardzo trudnym meczem w 
Lublinie z Motorem, próbowała 
głównie ustawienia drużyny w sy­
stemie wzmocnionej defensywy. 
Przemysław również głównie dbał 
o zabezpieczenie własnej bramki.

Kolarskie MŚ 
rozpoczęte

Do 1/16 finału wyścigu indywi­
dualnego na dochodzenie na dys­
tansie 4 km zakwalifikował sie 
Jan Jankiewicz, który pokonał 
w XI wyścigu eliminacyjnym Ko 
lumbijczyka Manuela Parre. Jan 
kiewicz uzyskał czas 5:02.22. Drugi 
nasz reprezentant Czesław Lang 
wyeliminowany został przez Wło­
cha Donato Massi — 5:04.01. Lang 
uzyskał czas 5.06.80. (PAP)

Odeszli?
Z pewnym zdumieniem przeczy 

taliśrriy w jednej z informacji 
Polskiej Agencji Prasowej wiado­
mość. że z drużyny Lecha ode­
szli czterej piłkarze: Adamski. Ei- 
lewicz, Lesiewicz i Świtała. Zwró 
eiliśmy sie wiec do kierownictwa 
KKS Lech z prośbą o potwierdzę 
nie tej — naszym zdaniem — za­
skakującej informacji. Okazało 
się, że istotnie wymienieni piłka­
rze odeszli, ale jedynie z kadry 
l-ligowego zespołu, (ad)

KLASA OKRĘGOWA
Budowlani P-ń — Zagłębie Konin 

1:0
Polonia Pila — Noteć Czarnków 

2:0

Wytnij i zachowaj

Terminarz grapy północnej
li ligi piłkarskiej

18 SIERPNIA

lechia Gdańsk — Bałtyk Gdynia 
Motor Lublin — Warta Poznań 
Olimpia Poznań — Avia Świdnik 
Polonia Warszawa —

Arkonia Szczecin 
Stal Stocznia Szczecin —

Ursus k/Warszawy 
Widzew Łódź —

Stoczniowiec Gdańsk 
Zawisza Bydgoszcz —

Stomil Olsztyn 
Zagłębie Wałbrzych —

Gwardia Koszalin

25 SIERPNIA

Arkonia — Motor 
Avia — Stocznia 
Bałtyk — Olimpia 
Gwardia — Polonia 
Stoczniowiec — Lechia 
Stomil — Zagłębie 
Ursus — Zawisza 
Warta — Widzew

1 WRZEŚNIA

Lechia — Warta 
Motor — Gwardia 
Olimpia — Stoczniowiec 
Polonia — Zagłębie 
Stocznia — Bałtyk 
Stomil — Ursus 
Widzew — Arkonia 
Zawisza — Avia

8 WRZEŚNIA

Arkonia — Lechia 
Avia — Stomil 
Bałtyk — Zawisza 
Gwardia — Widzew 
Polonia — Motor 
Stoczniowiec — Stocznia 
Warta — Olimpia 
Zagłębie — Ursus

11 WRZEŚNIA

Lechia — Gwardia 
Motor — Zagłębie 
Olimpia — Arkonia 
Stocznia — Warta 
Stomil — Avia 
Widzew — Polonia 
Zawisza — Stoczniowiec

15 WRZEŚNIA

Arkonia — Stocznia 
Bałtyk — Ursus 
Gwardia — Olimpia 
Motor — Widzew 
Polonia — Lechia 
Stoczniowiec — Stomil 
Warta -ń Zawisza 
Zagłębie — Aria

22 WRZEŚNIA

Ayia — Bałtyk 
Lpchin — Motor 
Olimpia — Polonia 
Stocznia — Gwardia 
Stomil — Warta 
Ursus — Stoczniowiec 
Widzew — Zagłębie 
Zawisza — Arkonia

’9 WRZEŚNIA

Arkonia — Stomil 
Gwardia — Zawiszą

Zdaniem trenera Warty — Ta­
deusza Błażejewskiego „zieloni” 
nie mają w Lublinie nic do stracę 
nia. Czeka ich bardzo twarda 
walka. Niedawno podczas towa­
rzyskiego spotkania z Motorem w 
Słupcy przegrali 0:3 (nie mówiąc o 
0:6 wiosną). Znacznie odmłodzona 
drużyna Warty podczas zgrupo­
wań nie oszczędzała się. Dzisiaj 
brak jej jeszcze świeżości, lekkoś­
ci w grze no i nieco zgrania. W 
przegranym pucharowym spotka­
niu z Zagłębiem w Lublinie „zielo 
ni” trafili na silnego przeciwnika, 
z którym po zaciętej walce prze­
grali w dogrywce 0:1.

Olimpia poza meczem pucharo­
wym ze Stoczniowcem w Barlin­
ku wygranym dość łatwo 1:01 w zna 
cznie odmłodzonym składzie) i 
wcześniejszych udanych wystę­
pach na Litwie, nie rozgrywała 
innych spotkań przed ligowym 
sezonem. W drużynie — według 
trenera — koordynatora Eugeniu­
sza Samolczyka — panuje atmo­
sfera pełnej mobilizacji przed so­
botnim inauguracyjnym pojedyn­
kiem z Avią Świdnik w Poznaniu. 
Do zespołu nikt nie przybył, ale 
też i nikt nie odszedł. W Olimpii 
zdają sobie sprawę z tego, że 
mało było czasu na przygotowa­
nie do Ii-ligowych rozgrywek, 
lecz mimo to, zapowiadają walkę 
o zgromadzenie jak największej 
liczby punktów zwłaszcza jesie- 
nią. (ad)

x dalekopisem x
Zwycięzcą 3 etapu kolarskiego 

wyścigu wokół Toledo prowadzą­
cego z Aranjues do Torrijos (134 
km) został reprezentant Francji 
Pianaro — 3:14.42. Ną drugim 
miejscu uplasował sie W. Matu- 
siak — 3:17.20. R. Szurkowski skla 
syfikowany został na 10 miejscu, 
S. Szozda na 11. a J. Brzeżny na 
14 — wszyscy w czasie 3:17.30. (t)

- rundy jesiennej
Motor — Olimpia 
Polonia — Stocznia 
Stoczniowiec — Avia 
Warta — Ursus 
Widzew — Lechia 
Zagłębie — Bałtyk

6 PAŹDZIERNIKA

Avia — Warta
Bałtyk — Stoczniowiec 
Lechia — Zagłębię 
Olimpia — Widzew 
Stocznia — Motor 
Stomil — Gwardia 
Ursus — Arkonia 
Zawisza — Polonia

13 PAŹDZIERNIKA

Arkonia — Avia 
Gwardia — Ursus 
Lechia — Olimpia 
Motor — Zawisza 
Polonia — Sto.mil 
Warta — Bałtyk 
Widzew — Stocznia 
Zagłębie — Stoczniowiec

16 PAŹDZIERNIKA

Avi.a — Gwardia
Bałtyk — Arkonia 
Olimpia — Zagłębie 
Stocznia — Lechia 
Stoczniowiec — Warta 
Stomil — Motor 
Ursus — Polonia 
Zawisza — Widzew

27 PAŹDZIERNIKA

Arkonia — Stoczniowiec 
Gwardia — Bałtyk 
Lechia — Zawisza 
Motor — Ursus 
Olimpia — Stocznia 
Polonia — Avia 
Widzew — Stomil 
Zagłębie — Warta 

8 LISTOPADA

Avia — Motor 
Bałtyk — Polonia 
Stocznia — Zagłębie 
Stoczniowiec — Gwardia 
Stomil — Lechia 
Ursus — Widzew 
Warta — Arkonia 
Zawisza — Olimpia

10 LISTOPADA

Gwardia — Warta 
Lechia — Ursus 
Motor — Bałtyk 
Olimpia — Stomil 
Polonia — Stoczniowiec 
Stocznia — Zawisza 
Widzew — Avia 
Zagłębie — Arkonia

. 17 LISTOPADA

Arkonia — Gwardia 
Avia — Lechia 
Bałtyk — Widzew 
Stoczniowiec — Motor 
Stomil — Stocznia 
Ursus — Olimpia 
Warta — Polonia 
Zawisza — Zagłębie
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Pracownicy poszukiwani 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
•Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni 

pomoc kuchenną w stołówce zakładowej. 
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica

Jeżeli potrzebujesz pieniędzy — podejmij 
doraźną dodatkową pracę, 

poza stałym miejscem zatrudnienia!

Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe
Budownictwa „TRANSBUD Poznań”

Grunwaldzka 19, pokój 16. 79-B

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu, Filia Śrem 

ulica Janka Krasickiego 19
PRZYJMUJE ZAPISY 
zawodach:

formierz - odlewnik, 
modelarz w metalu

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci szkoły 
otrzymują tytuł wykwalifikowanego ro­
botnika.
W czasie nauki uczniowie otrzymują:
— WYNAGRODZENIE

w I roku nauki ryczałt miesięczny 
od 260—380 zł;
w II roku nauki ryczałt miesięczny 
od 380—500 zł;
w III roku nauki stawka godz. 4,70 zł.

— PREMIA:
w II i III roku nauki do 20 proc, za­
robku podstawowego.

— INNE ŚWIADCZENIA:
od I roku nauki — odzież roboczą, 
sprzęt ochrony osobistej, urlop wy­
poczynkowy;
od II roku nauki — deputat węglowy.

Warunki przyjęcia: ukończony 15 rok 
życia i 8 klas szkoły podstawowej.

 1397-K2

oferuje pracę przy rozładunku wagonów.
Wynagrodzenie będzie płatne z bezosobowego 

funduszu płac, każdego dnia do godz. 15.
Informacji o warunkach płacy i pracy — 

udziela Placówka Oddziału I przy Dworcu Po­
znań - ojłówny, Wolne Tory, telefon nr 540-10.

Zainteresowanych prosimy o podanie swoich 
adresów, osobiście lub telefonicznie.

5294-K1
WSP „Transped” w Poznaniu, St. Rynek 44 — 
zatrudni zaraz na warunkach do omówienia, 
następujących pracowników w placówkach na 
terenie m. Poznania i pow. poznańskiego:

— monterów samochodowych, ze znajo­
mością silników wysokoprężnych,

— pracowników przeładunkowych, w pracy 
jednozmianowej (akord),

— kierowców z kat. „C” i „B” prawa jazdy.
5348-K1

TYLKO
W „KOZIOŁKACH”

siedem stopni wygranych 
i premie na końcówki ban- 
derol. Zapewnisz sobie wy­

graną składając kupony 
w najbliższej kolekturze.

5554-K1

® Nieruchomości
Sprzedam domek gospo­
darczy do zamieszkania 
wraz z rozpoczętą budo­
wą połowy domu bliźnia­
czego. Gniezno, ul. Ru­
bież 3 (za Osiedlem Tysiąc
lecia). 872p
Okazyjnie sprzedam do- 
mek jednorodzinny z o- 
grodem, wolno stojący, w 
Grodzisku Wlkp., cena do 
uzgodnienia. Wiadomość: 
Maria Jóźwiak, Zbąszyń,
pl. Rejtana 1. 844p
Kupię dom jednorodzin-
ny z wygodami,
Poznania. 
„Prasa”, 
dla 36108g.

Adres
blisko 

wskaże
Grunwaldzka 19

Kupię dzia'kę budowlaną, 
najchętniej w Krzesinach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36143g.

Zguby ® Różne
Zgubiłam 4/5 bm. pierścio 
nek. Oczko — serce obsa-
dzone diamencikami.
Zwrot wynagrodzę. Galla
2 c m. 5. 37866g
Poszukuję garażu — Ła­
zarz. Tel. 659-93.____  828p
7 bm. przybłąkał się czar 
ny pudel. Cofta, Czesła-
wa 1 m. 17. 37865g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-

Praca e Nauka
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna na stałe. Chwa
liszewo 68. 38026g
Przyjmę pomoc do dwu­
letniego dziecka od 1 do 
20 IX. Osiedle Przyjaźni

Sprzedam tanio Syrenę 
102. Świerczewskiego 11 
m. 14, po godzinie 16.

36287g
Sprzedam Jawę 175. Kar­
melicka lam. 32. 36179g

(PO 16).
tel. 69-09-23 

37989g

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM-ROMET” w POZNANIU 
OGŁASZAJĄ NABÓR UCZNIÓW 

do klasy pierwszej na rok 1974/75
O SPECJALNOŚCI:
— Ślusarz,
— T O K A 
— FREZ

Nauka zawodu trwa trzy 
trwania nauki uczniowie

R Z, 
E R. 
lata. W okresie 
otrzymują wy-

nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

4707-K1

Komunikat

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9 zatrudni natychmiast:

— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy 
— pomocników kierowcy z III kat. prawa 

jazdy (istnieje możliwość uzyskania bez­
płatnie wyższej kategorii prawa jazdy).

Warunki pracy i płac do uzgodnienia w Dzia­
le Spraw Osobowych — pokój 109. 5186-K1

Kucharza — kucharkę do 
restauracji przyjmę na­
tychmiast. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37194g.
Pomoc domową dochodzą 
cą na kilka godzin dzien­
nie lub na stałe przyjmę. 
Poznań, Kanclerska 22. 
Zgłoszenia: godz. 16—18. 
___________ 36986g

® Samochody
Blacharstwo-lakiernictwo 
samochodowe — specjal­
ność samochody rozbite 
Fiat 125 p, Syrena. Posia­
dam elementy nadwozia 
do wymiany. Gwarantuję 
fachową i szybką obsłu­
gę. Buk, Dobieżyńska 44,

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, w powiecie ostrow­
skim (Wlkp.), bez inwen­
tarza, nadające się na ho 
dowlę (szkoła, światło na 
miejscu). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36310g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym 2 ha łąki. 
Kazimierz Wożniak, Ber- 
kowo, pow. Gniezno.

36137g

go 1. 37174g
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9.

36952g
Oddam 4-miesięczną ład­
ną kotkę w dobre ręce. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36010g.
Poszukuję garażu okolica 
Osiedla Przyjaźni. Tele-
fon 69-07-69. 36040g

tel. 102. 33936g
Wartburga 353, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Sieraków, Związek Walki 
Młodych 7, tel. Sieraków

Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego nr 28 — zatrudni zaraz

inżyniera lub technika instalacji sani- 
p tarnych na stanowisko specjalisty d/s in­

stalacji sanitarnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Osobowym AR, Wojska Polskiego 28,
pokój 217, tel. 468-31. 5481-KI
Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w 
Poznaniu — zatrudni

st. inspektora nadzoru robót budowlanych. 
Wymagane wykształcenie wyższe technicz­
ne, uprawnienia budowlane i 5 lat praktyki 
w budownictwie.

Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia — ODIM, Poznań, plac Młodej
Gwardii 6, III piętro, pokój 57. 5499-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 sierpnia 1974 r. zmarł nagle, 
w wieku 48 lat, długoletni pracownik 
działu ekonomicznego Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Szamotułach

kol. HENRYK MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 sierpnia 

1974 r. o godz. 16 w Szamotułach.
Przedsiębiorstwo nasze traci w Zmarłym 

oddanego, sumiennego, cenionego pracow­
nika i kolegę.
.Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja — Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Szamotułach

2106-K1
UH

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła nasza 
długoletnia, ceniona pracownica i kole­
żanka

ANIELA SKRZYPCZAK 
starszy referent ekonomiczny 

Cegielni Pysząca.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja _  POP — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Poznańskich
Zakładów Ceramiki Budowlanej

5590-Kl

W dniu 13 sierpnia 1974 r. zmarł tra­
gicznie nasz ceniony i długoletni pra­
cownik

KAZIMIERZ SZARY
maszynista

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa
Oddziałowa Organizacja Partyjna - PZPR 

Kierownictwo PKP 
Oddziału Trakcji w Poznaniu

38012g

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Średnicowa — Wyłom — Murawa — 
Słowiańska, że w dniu 20 sierpnia 1974 roku 
przystępują do wprowadzenia w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemhy zaazotowany w dniu 20 sierpnia 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego re­
jonu, natomiast przystosowania urządzeń ga-
zowych dokonają monterzy WOZG 
płatnie, w terminach podanych 
niach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów

— n i e o cl- 
na ogłosze-

nie należy

Potrzebna zaraz kultural 
na opiekunka do 15-mie- 
sięcznego dziecka. Wa­
runki dobre. Słowiańska 
20 m. 90 (Sołacz). wiado­
mości w godz. 17—19.
__ ______  34601g 
Opiekunka do dziecka do 
chodząca potrzebna. Zgło 
szenia: Poznań, ul. Boha­
terów II wolny Swiato- 
wej 31 F m. 30. 3^939g

Do egzaminów popraw­
kowych rzetelnie przygo­
towuje oraz korepetycji 
z matematyki udziela ab­
solwent Politechniki Po­
znańskiej, tel. 67-26-10.

35949g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12 . 35221g

| @ Sprzedaż
' Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego 
sprzedam. Poznań - Anto- 
ninek, Jaromińska 13.

24. 37767g
Sprzedam Syreny 103 po 
remoncie, nowy hydrofor 
i chłodziarkę „Polar”. Lu 

. boń 1, ul. Swierczewskie-

Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„METALPLAST” 

— Poznań, ulica Robocza nr 33

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW

żadnych urządzeń gazowych eksploatować.
Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­

cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos-
podarstwa domowego będą adaptowane

go 19. 827p
■ Skodę Octavię, stan bar- 
' dzo dobry, cena 47 tys. — 
I sprzedam. Oferty „Pra- 
' sa”, Grunwaldzka 19 dla 
; 325p.

O Lokale
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie na Ratajach na 
2 mieszkania samodziel- 

| ne. Warunki do omówie- 
: nia. Oferty „Prasa”, Grun 
. waldzka 19 dla 37361g.
।-------------------------- ■-------------
Małżeństwo pracujące — 
studiujące, z dzieckiem, 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
W'aldzka 19 dla 35192g.

Oddam pokój sublokator-
ski małżeństwu.
l’/i roku z góry. 

36645g i ławska 18 m. 6, 
- —-----od Jaskółczej.

Płatne
Wroc- 

wejście 
37347gSprzedam dwie suczki 3- . ——-—-------------------- — -

miesięczne rasy owczarek Pokoju dla uczennicy w 
niemiecki. Stanisław Bal Międzychodzie poszukuję, 
cerek, Rawicz, J. Krasie- Oferty — „Prasa”, Grun- 
kiego 46 m. 2. 824g waldzka 19 dla 826p.

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł tragicznie 
nasz ceniony i długoletni pracownik

JÓZEF WILIŃSKI
pomocnik maszynisty

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 11 w Modrzu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa
Oddziałowa Organizacja Partyjna - PZPR 

Kierownictwo PKP
Oddziału Trakcji w Poznaniu

38011g

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, dziadek i teść

JÓZEF CHROBAK
magister praw

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
37916g

Dnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i, pradziadek

WINCENTY JÓŻWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, Jeżycka 14 m. 8. 38016g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój pracowity żywot, najdroż­
szy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI KACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie 
zawiadamia pogrążona w smutku

37915g rodzina

do nauki zawodu na rok 1974/75 
w specjalności:Ślusarz narzędziowy

Naukę teoretyczną uczniowie będą uzupeł­
niać w Zasadniczej Szkole Zawodowej nr 1 
w Poznaniu, względnie w swoim miejscu 
zamieszkania. Nauka w szkole trwa 3 lata.

W okresie nauki uczniowie pobierają 
następujące wynagrodzenie:

— w pierwszym roku nauki — 150,— zł 
— w drugim roku nauki — 320,— zł 
— w trzecim roku nauki — przewi­

dziane jest wynagrodzenie wg I gru­
py zaszeregowania — ok. 1.200,— zł.

Bliższe informacje i zgłoszenia przyjmo­
wane są w sekcji osobowej i szkolenia za­
wodowego Poznań, ul. Robocza 33, telefon 
33-20-91. 4320-K1

Dnia 13 sierpnia 1974 roku zmarł, śp.

WIKTOR PNIEWSKI
pułkownik pilot w stanie spoczynku, po­
wstaniec wielkopolski, pionier lotnictwa 
polskiego, kombatant wojen światowych 
i Bitwy o Anglię, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

i licznymi innymi odznaczeniami 
wojskowymi i państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 
bm. o godz. 11 w Rozdrażewie, pow. Kro­
toszyn.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Maciejowa, pow. Krotoszyn. 37901g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 72

HELENA SZYMAŃSKA
emerytowany st. asystent pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 
bm. o godz. 14 na Junikowie.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Poznań, Gwardii Ludowej 49. 37993g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy mąż, ojciec, teść, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 52

STANISŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żona z dziećmi
Poznań, Kaszyńska 21 m. 12. 37950g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, bratowa i ciocia, śp.

mgr JANINA KRENZ
Msza św. odprawiona zostanie dnia 15 

bm. o godz. 15 w kościele św. Krzyża, po 
czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu św. 
Michała.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

odpłatnie, po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej''(piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor­
macji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
u zbiegu ul. Słowiańskiej i Umóltowskiej na 
Boninie, czynny od godz. 10—18, w pozostałe
dni od godz.

Przypadki 
fonicznie do 
(czynne całą

7—15.
szczególne należy zgłaszać tele- 
Pogotowia Gazowego, telefon 992 
dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

5532-K1.

tDnia 14 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 85, 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia

WIKTORIA DRZEWIECKA
z domu Klessa

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Głównej — Mi- 
łostowo.

W głębokim żalu pozostają 
córki, syn, synowa, zięciowie 

wnuki i prawnuki
Poznań, Powidzka 17 m. 2. 37994g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
niespodziewanie po długich cierpie­

niach, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, syn, zięć, 
brat i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

CZESŁAW GRZEGORZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 

bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Koźmińska 3. 38003g

tDnia 13 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 21, nasza 
najdroższa córka, siostra i narzeczona, śp.

HANIA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
rodzice, rodzeństwo i narzeczony

Ul. Kaszyńska 7 m. 12. 37902g

tDnia 14 sierpnia 1974 roku po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., zmarł mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

SZCZEPAN KRUGIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięć, synowa

i wnuki
Czerwonak, ul. Gdyńska 37. 37962gGniezno, Roosevelta 6 m. 4. 37949g
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Czwartek

Marii

Słońce: 4.18—19.01

Zanim rozpocznie się nauka Zieleń i kwiaty upiększą

K TEATRY jj

— Niec-ynne.

£ KI W A j
KDF MUZA — g. 10, 12.30 ..El 

Dorado” (USA 14 1.). g. 15-30 17 30. 
„Goście” (USA 16 L). g. 20 . Dziew 
czyna inna niż wszystkie” (ang. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 17.30. 
26 „Wybawieniem będzie śmierć” 
(fr-wł. 16 1.1.

APOLLO — g 15. 17 30. 20 „Wdo 
wa Couderc” (fr.-wł. 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 „Mi 
łość i anarchia” (wł. 18 1.).

GONG — g 10. 12, 16, 18, 20
„Pokusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19-30
„Helga” (RFN 14 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18. 20 „Bry­
lanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

KOSMOS — £. 17.30 ..Przygody 
Robinsona Kruzóe” (radź. 7 1.1. g 
!fl „Na samym dnie” (RFN 18 1.)

MALTA — g. 15.30 ..Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 18 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

MINIATURKA - B 16 19 ..Da­
wid Copoerfield” (ang 14 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 . 20 ..Wiel 
ki łup gangu Olsena” (dun. 11 1.).

OSIEDLE. PRZYJAŹŃ' — nie­
czynne.

PANCERNTAK — g. 17.30, 20
„McMasters” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10 13 16.30. 19-30 
„Haiti — wyspa przeklęta” (amer. 
berm.-fr. 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g- 15 
17. 19.30 „Queimada” (wł. 16 1.).

SCALA — g. 15.45 „Poskromie­
nie złośnicy” (USA 14 1.). g. 18. 20 
„Szpital” (USA 16 1).

TĘCZA — g. 17 „Wielka włóczę­
ga” (fr. 11’1.). g. 19.30 „Po drugiej 
stronie słońca” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10. 14. 16 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. 7 L). g. 12 
18. 20 „Gniazdo” (nol 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14.45 „Bułeczka” (nol. 6 1.). g. 
16.45 „Dekada strachu” (fr. 18 1.). 
g. 18.45 „Palec boży” (nol. 16 1J.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20 „Druga twarz ojca chrzestne­
go” (wł. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jutro 
będzie za późno” (jug. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Francuski łącznik” (USA 16 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

' DYŻURY J
SZPITALE: Interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
trt. Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dziecięca — uL Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Długa 1’3; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29 33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel 999. nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140T42. 
Głogowska 107/109 Główna 53. Mic- 
kiewlcza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołęcka 
18.

t RADIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Babie lato” — 
pow. H. Auderskiej; 8.35 Bydgos­
ki konc. rozrywk.; 9.05 Rep. z ko 
larskich Mistrzostw Świata w 
Montrealu; 9.30 Muzyka ludowa 
nasorych sąsiadów'; 10.13 „Maria” i 
Inne piosenki dla solenizantek: 
10.30 Lato z Radiem; 11.50 Nie tył 
ko dla kierowców: 12.25 Koszalin 
na muzycznej antenie: 12.40 Dom 
i my; 13 Tańce i śpiewki z róż­
nych stron Polski; 13.30 Spiewaja 
solenizantki; 14.05 Spotkanie z 
folklorem: 14.35 Wakacje z muz.: 
15.30 Estrada przyjaźni; 16/10 W 
kręgu włoskiej piosenki: 16.35 
Graja nowoorleańskie zespoły; 17 
Radiokurier; 17.20 Rytmostop; 17.40 
Klasycy na beatowo: 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.25 Non stop prze 
bojów; 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20 Polska poezja śpiewana; 
20.20 Z Teatrem I Armii na szla­
ku zwycięstwa; 21 Koncert ży­
czeń: 21.35 Dźw. plakat reklamo­
wy: 21.50 D. Clark gra stare rock- 
and-rolle: 22.15 Gra Kwintet Jaz­
zowy A. Kurylewicza: 22.30 Studio 
nowości: 23.10 Dyskdteka przed 
północą; 0.10 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 19. 22, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radioreklama: 8.30 
Przerwa remontowa w pracy na­
dajnika 407 m; 16 Antena nowa- 
torów; 17.25 Aud. ekonomiczna; 
17.35 Małe zespoły wokalne; 17.50 
Radi-oexpress; 17.55 Fel. F. Fornal- 
czyka pt. „Książka reportaży Ja­
sińskiego”; 18.05 Piosenki i melo­
die estrady; 18.40 Nauka praktyce: 
„Cywilizacja nowych materia­
łów”; 19 P. Warzecha — Repeti- 
zioni; 19.15 Lekcja jęz. angielskie 
go: 19.30 Jazz (stereo); 19.47 J. 
Offenbach: „Opowieści Hofman- 
na” — opera (stereo);- 23 Co pi- 
sza o muzyce; 23.20 Jazz; 23.40 P. 
Czajkowski — Wariacje Rococo 
od. 33 na wiolonczele i ork.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
8.30, 7.30. 18.30, 21.30. 23.30.
Program własny: 16.20 

„Abwehra kontra Intelligence Ser 
viee” — opow. J. Łańcuta; 16.30 
Słynne poematy symf.

Modernizacja obiektów oświatowych
Wakacje letnie dobiegają końca. Jeszcze tylko kilkanaś­

cie dni pozostało wolnych od nauki. 2 września szkoły znów 
zapełnią się uczniami. Obecnie w budynkach szkolnych i 
przedszkolnych trwają prace remontowe. Dzięki temu wie­
lu uczniów rok szkolny 1974/75 rozpocznie w zmodernizo­
wanych obiektach i lepiej wyposażonych.
Ogółem na kapitalne re­

monty 76 poznańskich obiek­
tów oświatowych i wychowaw 
czych wyda się w tym roku 
około 33 min zł. Pieniądze te 
przeznaczono głównie na uno 
wocześnienie starych budyn­
ków, a więc na zapewnienie 
uczącyrh się w nich dzieciom 
lepszych warunków, bardziej 
zbliżonych do wyposażenia no 
wocześniejszych szkół, wybu­
dowanych stosunkowo niedaw 
no.

A jaki jest stopień zaawan­
sowania prowadzonych remon 
tów? Z rozmów na ten 
temat z przedstawiciela­
mi wydziałów oświaty, wy­
chowania i kultury niektórych 
urzędów dzielnicowych wyni­
ka, że wszystkie prace, zwłasz 
cza kontynuowane w pomiesz 
czeniach lekcyjnych, mają być 
zakończone do 25 bm. Wpraw 
dzie w niektórych szkołach re 
mont potrwa dłużej, jednak 
lie wpłynie to ujemne na kon 
'ynuowanie nauki. W więk­
szości przypadków — po rozpo 
częciu roku szkolnego — pro­
wadzone będą prace na zew­
nątrz budynków. Zapewniono 
także, że na ogół remonty 
przebiegają sprawnie, choć i 
w tym roku — tak jak w po-
nrzednich latach odczuwa
s ę brak niektórych materia­
łów bu d owianych.

Na Wildzie np. w Szkole 
Podstawowej nr 25 przy ul. 
Prądzyńskiego występują kło 
ooty z zakupem parkietu. Po­
trzebny jest on do remcnto-

wanej sali gimnastycznej. Na 
tum i as t ‘ wszystkie inne prace 
w tej szkole są daleko zaawan 
sowane. W tej też dzielnicy ka 
pitalne remonty prowadzi się 
w kilku, innych obiektach m. 
in. modernizowana jest Porad 
nia Wychowawczo-Zawodowa, 
którą przeniesiono ze Szkcły 
Podstawowej nr 5 przy ul. 
Traugutta do pomieszczeń w 
szkole przy ul. Lożowej. Lo­
kale po niej (w szkole nr 5) 
przeznaczy się ne cele opie­
kuńczo-wychowawcze. Dwie 
szkoły: nr 49 — ul. Łozowa i 
V Liceum Ogólnokształcące — 
ul. M. Koszutskiej, otrzymują 
nowe elewacje. Prace są na 
ukończeniu. Natomiast wokół 
Dzielnicowego Domu Dziecka 
przy ul. Pamiątkowej zakła­
da się nowy parkan.

Dobrze prowadzone są tak­
że remonty na Starym Mieś­
cie. Na ten cel przeznaczono 
w tym roku 7,5 min zł. W I 
półroczu wykonano prace war 
tości 4,3 min zł. Podczas wa- 
kacji zwiększono tempo ro­
bót tak, aby do 25 hm. zostały 
one zakończone. Kapitalnymi 
remontami objęto w tej dziel 
nicy 7 szkół podstawowych, 5 
liceów i szkół średnich oraz 6 
przedszkoli.

Do najważniejszych remon­
tów należy m. in. modernizacja 
szkoły w Piątkowie (cd 1973 r. 
znalazła się ona w granicach 
miasta). Stary ten budynek po 
srada tylko 4 izby lekcyjne. 
Na razie nie ma możliwości 
zwiększenia tej liczby, nato-

i Kultury otrzymał dodatko­
wo 2 min zł. Dzięki temu oto 
czenia wielu budynków uzys­
kają ładniejszą oprawę.

4 min zł przeznaczono na re 
monty szkół i przedszkoli na 
Jeżycach. Prace wykonuje się 
w 4 szkołach podstawowych: 
nr 22 — ul. Hangarowa, nr 23 
— ul. Żeromskiego, nr 70 — ul. 
Piękna i nr 73 — ul. Drzy­
mały craz w IV Liceum Ogólno 
kształcącym przy ul. Swojskiej 
i w Państwowym Pogotowiu
Opiekuńczym ul. Wojska
Polskiego. I w tej dzielnicy
termin zakończenia remon-
tów — 25 bm. jak zapewniono, 
ma być dotrzymany.

Wykonawcami przebudowy 
i kapitalnych remontów szkół 
są — jak co roku — i w tym 
głównie miejskie przedsiębiors 
twa remontowo-budowlane, 
spółdzielnie pracy i rzemieślni 
cze spółdzielnie. W zasadzie 
realizują one sprawnie powie­
rzone im zadania. Ewentualne 
przestoje w robotach, a takie 
bywały i nadal jeszcze się zda 
rzają, powoduje okresowy brak 
materiałów budowlanych. Mi­
mo to wykonawcy twierdzą, 
że te opóźnienia nie wpłyną 
na niedotrzymanie ustalonych 
terminów. Oby!

Jak poinformowało Kura­
torium Okręgu Szkolnego Po- 
znań&kiego oprócz kapitalnych 
remontów, we wszystkich po­
zostałych obiektach oświato­
wych i wychowawczych konty 
nuuje się naprawy bieżące, jak
np. malowanie pomies: :zeń,
wymiana zepsutych urządzeń 
itp. A więc nauka rozpoezme 
się w czystych i cdnowion^Lh 
sokołach. (an)

miast dzięki przebudowie

otoczenie stadionu
Zasadnicze prace przy modernizacji Stadionu im. 22 Lipca 

i terenów doń przyległych, mają być zakończone do 25 
hm. Następny okres — dn 8 września, w którym to dniu od­
będą się w Poznaniu Centralne Dożynki, przeznaczy się m. in. 
na kosmetykę terenów i ich dekorację.
Wówczas też, kiedy obecny 

„plac budowy” opuszczą zało­
gi większości przedsiębiorstw 
budowlanych i drogowych, roz 
pocznie się okres wytężonej 
pracy dla ogrodników. Wpraw-

Nagrody dla członków 
klubu „WP“

Tysiące Wielkopolan dojeż­
dżających do pracy spotyka w 
podmiejskich pociągach mło­
dych ludzi ze znaczkiem przed
stawiającym litery 
to przedstawiciele 
już 1800 członków 
klubu „Wzorowy

„WP”. Są 
liczącego 
jedynego 

podróżny”,
dzialającego od przeszło roku 
przy młodzieżowej świetlicy 
dworcowej w Poznaniu.

Eksperyment ten, który jest 
jednym ze sposobów rozw.ąza 
nia problemu chuligaństwa i 
niszczenia mienia społecznego 
w pociągach, zdał egzamin. 
Młodzieżową „straż porządko­
wą” stanowią dojeżdżający z 
województwa poznańskiego 
uczniowie wszystkich typów 
szkół średnich, studenci, słucha 
cze studiów podyplomowych. 
„Wzorowi podróżni” powiada­
miają służbę kolejową o przy 
padkach dewastacji wyposa­
żenia kolejowego.

Ministerstwo Komunikacji 
nagrodziło 30 najaktywniej­
szych członków tego klubu 
bezpłatnymi biletami kolejo­
wymi.

Dla poprawy warunków
W odpowiedzi na informację 

„Brak koordynacji czv niedbal­
stwo” („Głos” z 30. VII. br.) dy­
rekcja Poznańskich Zakładów Dro 
biarskich wyjaśnia kwestie — 
zbyt szybkiego — naszvm zdaniem 
— od momentu otwarcia remontu 
snecjalistvcznego sklepu drobiar­
skiego przv u’. Głogowskiej (róg
Sczanieckiej). 
nia:

— „Obecnie 
mont zakładu

Oto treść wyjaśnię-

przeprowadzamy re- 
terenowego w Obór

nikach Wlkp.. który jest produ­
centem przetworów drobiowych, a 
równocześnie głównym ich dostaw 
ca do sklepu fabrycznego przy ul. 
Głogowskiej, Wykorzystując przer 
we w jego produkcji przystąpiliś­
my także do wykonania pokon­
trolnych zaleceń Stacii Sanitarno- 
Epidemiologicznej — wyłożenia ko 
mory chłodniczej płytkami glazu­
rowanymi. W tvm też okresie na­
stąpi przeniesienie sprężarki chłód 
niczej do — uzyskanego dopiero w 
tych dniach — pomieszczenia w 
piwnicy, co ponrawi warunki pra­
cy personelu, jak również pozwo­
li na wykorzystanie wolnego miej­
sca do przygotowywania kurcząt 
na rożna, a mianowicie — solenia, 
którą to czynność wykonywano do 
tychczas w Wydziale Drobiarskim 
na Junikowie.

W powyższej sprawie zwróciliś­
my się do Wydziału Handlu, Prze­
mysłu i Usług Urz.edu Dzielnico­
wego Poznań-Grunwald. który wy 
raził zgodę na czasowe unierucho­
mienie sklepu w dniach 29. VII. — 
14. VIII.”.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Piosenki Sergio Endri- 
go; 9 „Człowiek podziemny” — 
pow. Rossa Mac Donalda: 9.10 
Powracajaca melodyjka; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Dyskoteka pod gru­
sza; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn: 11.45 „Eden” — pow.
S. Lema: 12.25 Za kierownica: 13 
Na lubelskiej antenie: 15.10 Dys­
koteka pod grusza; 15.30 Ostatni
szlif — ren. 
my piosenki 
krzyskiej —

15.45 Rozszyfrowuje
16.05 Rejon Swieto-
ga w.

16.15 Śpiewa Elpida
I„ Proroka;
16.35 Gra ze-

snół Johna Lewisa: 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Człowiek podziemny” — 
now.; 17.15 Kiermasz płvt: 17.4# 
Słowo i dźwięk — słuchamy ra-
zem Iredyńskim: 18.10 Pio-
senki z różnych obrotów: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 Rene 
sans muzyki chóralnej gospels;
19.^0 Z. Rroniarek: .Walka o Pa­
łac Elizeiski 1974 r.”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 17 sierpnia Ru- 
manowy środkiem; 20.30 Kroniki 
włoskie; 21 Tnterradio — mag. mu 
zyczny; 21.30 Lato w Filharmonii 
J. S. Bach: 21.50 G. Verdi: „Lom- 
bardczycy”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Danovan; 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Beniow­
ski” W. Sieroszewskiego: 22.45 
Głos i legenda: 23.05 Laboratorium 
— mag.; 23.50 Śpiewa Michel 
Sordou.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19 , 22.

K teiewiiia J
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łewizji Najmłodszych; 10.05 — Dok-

urządzono klasy-pracownie. 
Ponadto w budynku wygospo 
darowano pomieszczenia na 
świetlicę i pokoje dla nauczy­
cieli oraz lekarza. Moderni­
zacja potrwa do końca roku, 
ale budynek szkolny gotowy 
bedzie przed 2 września.

Wartościowo najwięcej ro­
bót reaPzuip się w budynku 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 
4 przy ul. Rybaki. Jest to rów 
nież stary obiekt, w którym 
wymienia s’ę m. in. urządze­
nia centralnego ogrzewania, 
instalacyjne i elektryczne. U- 
nowocześnie^^ szkoły koszto 
wać będzie 2 8 min zł.

Na poprawienie estetvki zew 
n»trznei szkół staromiejskich 
Wv(b;»ł Oświaty. Wychowania

Przerwa
w dostawie wody
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22 
zawiadamia, że w związku z ro­
botami inwestycyjnymi nastąpi 18 
hm. od godz. 6 do 20 przerwa w
dostawie wodv dla następujących 
ulic: Wrzesińska wraz ~
ska Fabryka Łożysk
Wiejska. Gdyńska (od

z Pozn»ń- 
Tocznych,
ul. Gnie-

źnieńskiei do Zakładów Gazowr io- 
twa). Bałtvoka, Sucha. Rzec ma. 
Skromna, Rozewska. Helska i Sy-

Wszystkie zainteresowane insty­
tucje. zakłady pracy oraz miesz-
kańców w w ulic, uprasz.a o
poczynienie odpowiednich zap tsów 
wody. (5539M)

tor Halaaz — film fab. prod. we- 
gienkiej; 16.36 — Dziennik (kolor);
16.49 — „w dniu imienin Marii” — 
scenariusz i prowadzenie Joanna 
Rostocka; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — Teleferie — lato na wo­
dzie — Tygodnik Dobrych Wiado­
mości — g-ra sportowa — film z 
s. „Skarb 13 domów”; 18.15 — Mia­
sto sześciu wzgórz — renortaż Je­
rzego Sosnowskiego; 18.35 — Poli­
gon — magazyn aktualności wci­
skowych: 19.05 — TEST: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Czworobok — program publicysty­
ki kulturalnej (kolor); 22.20 — Z 
cyklu; „Zaśpiewajmy to jeszcze 
raz” film TVP pt. „Znajomości”: 
22 50 — Dziennik (kolor): 23.05 — 
Wiadom. sportowe i Kronika Mi­
strzostw Świata w kolarstwie to­
rowym w Montrealu: 23.30 — In­
formacje. Towary, Propozycje.

PROGRAM II: 17,46 — Vendetta 
— polski film animowany (kolor); 
17.50 — Limanowa — czyli jak zwa 
bić turystę; 18.20 — Dziecko w 
święcie dorosłych; 18.50 — Kwar­
tet smyczkowy Witolda Lutosław­
skiego — gra Kwartet Wilanow­
ski; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Kalejdoskop spor­
towy (kolor); 20.35 — Egzamin doj 
rzałości — reportaż filbiowy; 20.50
— Znane i nieznane — 
rozrywkowy; 21.25 — 24 
(kolor); 21.35 — Koncert 
nych instrumentach — 
Telewizji Radzieckiej; 
Czym żyje świat.

Kolejne pawilony handlowe 
' typu „Berlin"

Przy ulicach Mylnej i Sło­
wiańskiej trwa obecnie budo­
wa pawilonów handlowych ty 
pu „Berlin”, importowanych z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Charakteryzują się 
one stosunkowo dużą powierz­
chnią użytkową (864 metry 
kwadratowe).

Dwa oddane do użytku pa­
wilony w Poznaniu i Koninie, 
dostarczyły wiele doświadczeń, 
w oparciu o które opracowy­
wane są obecnie możliwie jak 
najbardetiej funkcjonalne roz­
wiązania następnych. Ich inwe 
storem jest Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Handlu Spo­
żywczego w Poznaniu, a wyko 
nawcą Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budowlane nr 5.

Przewiduje się, że pawilon 
przy ul. Mylnej będzie odclamy 
do użytku pod koniec bieżące­
go roku, a przy ul. Słowiań­
skiej — w I kwartale następ­
nego. Równolegle przygotowy­
wana jest lokalizacja pod bu­
dowę kolejnych pawilonów ty 
pu „Berlin". Dwa z nich będą 
usytuowane przy ul. Hetmań­
skiej i ul. Kącik, a trzeci' — 
nieco mniejszy o powierzchni 
576 metrów kwadratowych 
przy ul. Dzierżyńskiego w po­
bliżu stadionu „Lecha", (pik)

Merkury' 
ma 10 lat

• Dlaczego kiosk „Ruchu” w Par 
ku Kasprzaka (od strony ul. Ma­
tejki) otwierany jest dopiero po 
godzinie ósmej trzydzieści pytaj;, 
klienci?
• Na skrzyżowaniu ulic Choci­

szewskiego z Grochowską (na prze 
elw tilicy Pogodnej) likwiduje się 
stary sad owocowy. O jeden 
metr od sadu znajduje się me­
trowej głębokości niezabezpieczo­
na studzienka. O wypadek nie 
trudno — pisze p. T. G.
• PT. S. pisze o zaniedbaneJ 

pełnej chwastów ulicy Słonecznej 
cd strony ul Grunwaldzkiej oraz 
o tym, że na narożniku tuż przy 
budce telefonicznej sterczą dwa 
uschnięte drzewa.
• Mieszkam przy ul. Małej 14 

(Zatorze). Mapiy kłopoty z zaku­
pami, gdyż jedyny sklep znajdu­
jący się przy ul. Tarczowej jest 
ciągle zamknięty. Jeśli zaś jest 
przez parę dni otwarty, to brak 
w nim podstawowych artykułów 
spożywczych m. in. mleka, marga­
ryny. cukru itp.

Jeszcze do niedawna „Merku­
ry" był „najmłodszym’' hote­
lem w naszym mieście. Obec­
nie, najnowszym jest hotel 
„Polonez" wybudowany przy 
al. Stalingradzkiej. „Merkury",
mimo jednak 
istnienia, nadal 
rok nowoczesnej 
Jego bryła przy

10-letniego 
zachował u- 
architektury. 
Rondzie Ko-

pernika w dalszym ciqgu wy­
gląda okazale.

Fot. — K. Przychodzki

program 
godziny 
na róż- 
program 
22.05 —

• Dyrekcja Spółdzielni Pracy 
„Świt”, że magiel po zlikwidowa­
nym punkcie usługowym przy ul. 
Małeckiego nr 33 przekazano nie­
odpłatnie Komitetowi Osiedlowe­
mu — Łazarz Wschodni na Grun­
waldzie dla dalszego świadczenia 
usług mieszkańcóm osiedla. Na­
leży zatem oczekiwać uruchomie­
nia magla przez tenże komitet.
• Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego informuje, 
że zmiana czasu pracy personelu 
sklepu nr 31 przy ul. Szydłowskiej 
nastąpiła w uzgodnieniu z Urzę­
dem Dzielnicowym jJeżyce. Sklep

MO poszukuje 
świadków

nr 63, po 
moncie, ]
wymiarze godzin.

। przeprowadzonym re- 
pracujt w normalnym

dzie pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni cd sa 
mego początku uczestniczą w 
pracach przy modernizacji jod 
nok po 25 bm. zakres ich dzia­
łania znacznie wzrośnie.

W sumie pracownicy MPZ 
zagospodarują około 10 hekta­
rów terenów. Do tej pory prze­
prowadzili m. in. konserwację 
płyty trawiastej na samym sta- 
dionie, kończą prace przy zazie 
lenianiu parkingu przy ul. Be­
ma (urządzają pasy zielone 
m:ędzy miejscami wyznaczo­
nymi na postoje dla pojazdów). 
Wkrótce przystąpią do siania 
trawy na zewnętrznych skar­
pach stadionu (około 25 000 m2). 
Po wyburzeniu ostatniego 
szpetnego obiektu po prawej 
stronie Placu Armii Poznań (od 
ul. Bema) ogrodnicy orzystąpią 
do zazieleniania tego terenu.

Codziennie przy przygotowy 
waniu terenów pod sianie tra­
wy i sadzenie kwiatów pracu­
je 60 ogrodników z MPZ. 
Wydatnie w tych robot-ach po­
magają im społecznie pracow­
nicy różnych poznańskich za­
kładów' pracy i instytucji. Na 
rzecz wspomnianego przedsię­
biorstwa bezinteresowmie pra­
cuje każdego dnia od 150 do 
2C0 osób. Ale też niemały prze­
cież obszar wokół stadionu za­
mienia się w zielony kobierzec.

Tereny wokół stadionu — 
oorócz trawmików’ ozdobi, 
350 000 różnych gatunków kw^ia 
tów, z tego 50 000 posadzo­
nych będzie w kamiennych i 
plastikowych donicach. Wkrót­
ce wńęc zakwitną tutaj różno 
odmiany begonii oraz astry, 
turki itp. Większość kwiatów 
zapewnią dwa ogrodnictwa 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni, a pozostałe dostarczy 
Wielkopolska* Spółdzielnia O- 
grodnicza. Zieloną dekorację 
stanowić będą także pojemni­
ki z iglastymi krzewami.

Całe więc otoczenie stadio­
nu otrzyma bajecznie koloro­
wą oprawę, co znacznie pod­
niesie estetyczne walory zmo* 
dernizowanych terenów.

Miejscy ogrodnicy pracują 
bardzo ofiarnie. Zdają sobie 
sprawę, że im prędzej posie- 
ją trawę i zasadzą kwiaty, tym 
szybciej uzyskają oczekiwane 
efekty. Pracownicy MPZ, mimo 
fragmentarycznego przekazy­
wania im terenów przez przed 
siębiorstwa, zwłaszcza drogowe, 
doskonale sobie radzą. W tej 
pracy wyróżniają się szczegól­
nie brygady ogrodnicze Ewy 
Walczak i Władysława Kortu- 
sa oraz wieloletnia ogrodnicz­
ka Pelagia Langwińska. Zało­
dze MPZ pomagają kierowcy 
z Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego, którzy dowo­
żą ziemię, sprzęt oraz wyko­
nują inne zadania związane z 
transportem, (an)

Lepiej sprzedawać 
kurczaki w barze

20 lipca ł>r. około godz. 9.45 w 
doznaniu na skrzyżowaniu ulic 
Kraszewskiego i Słowackiego prze 
chodząc jezdnię potrącona została 
prz^z rower starsza kobieta. Nato­
miast 31 lipca br. około godz. 13.45 
w poznaniu na Moście Dworco­
wym samochód m-ki „Zuk” wje­
chał na chodnik, potrącił mężczyz­
nę, po czym spadł z nasypu.

Świadkowie powyższych wypad­
ków proszeni są o zgłoszenie się 
w Wydziale Kontroli Ruchu Dro­
gowego KM MOI w Poznaniu, pl. 
Wolności 16 pokój 4 w godz. 8—16 
lub telefonicznie 41-24-64. (na)

Zapach kurczaków z rożna 
dobywający się ze sklepu gar 
mażeryjnego przy ul. Gło­
gowskiej 63, stanowi swoistą 
przynętę dla przechodniów. 
Wielu z nich połknie ć;v ha­
czyk, aby po chwili zrezygno 
wać z konsumpcji porcji dro 
biu na miejscu. Dlaczego? O- 
tóż niedoszłych konsumentów 
odstrasza przede wszystkim 
długa kolejka. Usytuowany bo 
wiem w sklepie bar, poleca 
owszem wcale dobre potrawy, 
ale chcąc kupić kawałek kurczą 
ka trzeba stanąć w kolejce do 
scsiedniego stoiska, które pro­
wadzi sprzedaż wyrobów gar­
mażeryjnych. Osiąga ona prze 
ważnie dość znaczne rozmiary, 
gdyż sklep na ogół bywa dob 
rze zaopatrzony. W tej sytua­
cji warto by zastanowić się 
nad celowością wprowadzenia 
sprzedaży kurczaków z rożna 
właśnie w barze. Pozwoliłoby 
to bez wątpienia na uspraw­
nienie obsługi, poprzez odcią­
żenie kolejki przy stoisku z wy 
robami garmażeryjnymi, a 
więcej ludzi mogłoby skonsu­
mować porcję drobiu na miej 
sou. (pik)
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